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NA SKRZYŻOWANIU SZOS. 
Ee a PYTANO 


Skład reprezentacji polskiej na trój- 
mecz bałtycki został na- posiedzeniu 
> Z/W. A. w dniu 26 b. m, ustałony w 
posób następuńiący: 100 i 200 m. — Sze 
naich, Sikorski; 400 mtr. — Kostrzew- 
ski, Zuber; 800 mtr, — Kostrzewski. No 
wakowski; 1500 i 5000 mtr. — Petkie- 


wicz, Sarnacki, 110 mtr. przez płotki — 
(Trojanowski, Kostrzewski 4x400 mtr. — 
Sikorski, Zuber. Dobrowolski. Szenajch; 
4x400 mtr. — Zuber. Nowakowski. Cej- 
zik, Kostrzewski; skok wwvż: — Frysz- 
czyn, Ccizik; wdal — Sikorski, Frysz- 
crm: tyczka — Adamczak. Fryszczyn; 
kul; — Baran, Heljasz: dysk — Baram 
Cejzeć: oszczup — Śmakulski. Dobrowol 
ski, Cerk. Udzial Petkiewicza nie jest 
jeszcze pewny. W razie gdyby nie mógł 
on wyjechuć, w poniedziałek odbędzie 
się eliminacja na 1500 mtr. między Fory 
siem, Małanowskim. Jawonskim i Mę> 
drzyckim. Kierownikam. ekspedycji są 
pp. Łepkowski i Szłachoiak. Wyjazd na 
stapi z Warszawy dn. 30 b. m. o-godz. 
3.45. * Pumktacja 6 — 5 — 4 — 3 — 2 
— |; a w sztafetach: — 7 — ? pkt. 
Nieudolmy ~ skład ten  zadawałac 
ię może przedewszystkiem dłatugo. że 
party jest na przesłankach mglistych, 
icznanych szerszemu ogółowi. nie po- 
artych rzeczywistemi wynikami sezo- 
+ bieżącego. z 


WISŁA W GOŚCINIE DRUŻYN POZNAŃSKICH 


Urażyna ligowa Wisty i team kombinowany Legi i 
i poznańczy 


wicz, Kusociński; 5 i 10 kim. — Petkie- | 


vak ow 


stawiciete Warszawskiego 


Podięta lat temu sześć inicjatywa re- 
dakcji „Expressu Porannego“ wespół z 
obeanym wiceprezesem Warszawskiego 
Tow. Cyklistów p. Feliksem Wojtkiewi- 
czem. vraz kapitanem sportowym W. T. 
C. mż. Franciszkiem Szynczykiam w 
sprawie zorganizowania wielkiego *dnia 
kolarskiego w stolicy, doiero w roku 
bieżącym zostanie urzęczywistnioną w 
całej pelni ; 

Bo oto data 26 maja r. b. będzie rów- 
mie ważnym dniem zarówno dła kolar- 
stwa szosowego, jak torowego, czy 
wreszcie dla idei propagowania cykli- 
styki wśród najszerszych warstw Spo- 
łeczeństwa. 

Mianowicie pomyślany na skalę na- 
prawdę nieprzeciętną turniej kolarski 
„Expressu Porannego", obok wchodzą- 
cych do jego programu dwu biegów na 
15 i 105 kim.. w r. b. splecie się jesz- 
cze z dorocznemi uroczystemi zawodami 
„Otwarcia toru" na Dynasach, 

Cof ważniejsze — owo zazebienie ko- 
łarstwa szosowego z torowem będzie 
nietylko formałne, lecz istotne, organicz- 
me, gdyż jednym z ciękawszych biegów 
torowych zawodów niedzielnych. będzie 
10-cio kilometrowy bieg dziesięciu zwy- 
cięzców wyścigu szosawefo. 

Po sześciu godzinach wypoczynku, po 
masażu i kąpieli. triumfatorzy szosy u 
każa się na betonowej elipsie toru dyna- 
sowskiezo. 

Ciekawa ta próba wytrzymałości ŝer- 
ca, płuc i mięśni wzbudziła zrozumiałą 
sensację w sterach zainteresowanych. 


Sportowo wypadnie oma: niemniel in- 
teresująco, zwłaszcza. że WSZYSCY U- 
czestnicy tego biegu będą musieli star- 
tować na tych samych maszynach, któ- 
re parę godzin przedtem zniosą trudy 
stopięciokilometrowej drogi po wybojach 
szos podwarszawskich. 

Całokształt tego naprawdę wielkiego 
dnia kolarskiego w Warszawie można 
rozdzielić na trzy główne części składo 
wę: Bieg szosowy, bięg uliczny i zawo- 
dy torowe. 

Start 105-klm. biegu szosowago bę- 
dzie miał miejsce dn, 26-20 b. m. o £odz. 
8j rano przed pomnikiem Kopernika 
na Krakowskiem Przedmieściu. Sitąd.pro 
wadzeni przez kierownika tego biegu wi- 
ceprezesą WTC Woflikiewicza, zawod- 


diżgv pojąaą Krak. Przedmieściem. Pod- | 


valer, Długą, Freta, Zakroczymską, 


ków, wynikiem 2:2 


Pogoni po mecze 


W NIEDZIELNYM TURNIEJU 


Asy kolarstwa szosowego Polski ma 
starcie, trasie i finiszu biegu dmuż yno- 
wego Legii Na fawo dnużyna Pogo- 
mi lwowskiej: Serbeński, Ignatowicz, 
Fróss przed startem. W środku przed- 
Towarzy- 


| 
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SOBOTA, DNIA 25 MAJA 1929 
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mostem kolejowym do. szosy iablonaw- | Marymoncka, Gdańską, Rudzką, 


Marji] 


REWJA 400-TU KOLARZY POLSKICH 


XPRESSU PORANNEGO” W WARSZAWIE 


stwa Cyklistów: Kalinowski. Morawski 

i Wasilewski. Na lewo drużyna Towa. 

rzystwa Zwolenników Sportu z Łodzi 

(zaszłoroczni zwycięzcy) z Kłosowie 

czem na czcie zajęła w r. b. dopiero pla- 
te miejsce. 


ROK IX. 


SEZ 


W kilkanaście minut późniei ogładać 


skiej, gdzie odbędzie ste właściwy start. | Kazimiery, Jana II, Kamedułów. Biela- | już można na Dymasach zwycięzców. 


Marszruta biegu póldzie-przez Jabłon 


nę. Nawy Dwór. Serock. skad przez Ze r"ła Zajączka, 


grze z oowrotem do Jabtonnv 


ny. Marymoncka. A. Mickiewicza, Gene- | wpadających na tor. ogloszenie listy | 
Zakroczymska. Freta, | zdobywców nagród. oraz ich  rezulta- 
a «tąd | l "dawałem. przez Plac Zanńkowy. Nowy tów t emocjonujący moment rozdania| 


przez Pekowiznę, Prage most Kierbe- Hazi, Dobra. Drewniana do Dynasów, nagrod. 


dzia, Dobrą, Drewniana do Dymasów, 
gdzie bieg zostanie zakończony. 
Wyruszenie na start 15 klm. biegu u- 
licznego nastąpi w pół godziny go od- 
jeździe szosowoów również z przed pom 
nika Kopernika. Uszykowani czwórka- 
mi zawodnicy, których liczba sięza trzy 
stu, pojadą przez Krakowskie. Przed- 
mieście Podwale, Freta. Zakroczymską, 
Żoliborz, na start przy ul. Adama Mic- 
kiewicza z przed Hotelu Oficerskiego, 
który nastąpi około godz. 9 m. 30. 


gdzie bieg zostanie zakończony. Pewne | 
zmiany, jakie w niej zaszły w stosunku | informowana o wake toczącej się nà szw 
do roku ubieglego sa spowodowane cze- | sie, skąd kontrolerzy WTC orzesyłają 
ściowem zamknięciem wł. Bugai i nie- ną Dymasy meldunki telefoniczne, Wresz 
prawdopodobnemi wprost na | cje nadchodzi pumkt kulminacyjny tur- 
Rybakach i Bugaju. 

Rzecz prosta, że oba biegi omawiane, | 105-kiloanetrowego, 
zostały pomyślane w ten sposób, iż w | 
sumie tworzą pewną skoncentrowaną i 
ściśłe zazębiającą się. Oraz 
jącą całość widowiskowa. 
po omocji startu szosowoów 
8-ej, już w pół godziny późniei widz 0- 

Całkowita trasa wyścigu ulicznezo | gląda nieprzerwany rzad ieźdźców, ja- | 
będzie szła ulicami: Adama Mickiewicza, | dących na start biegu ulicznego, 


RTM. SKUPIŃSKI NA NARCYZIE POT A 
zwyciężył w „konkursie otwarcia" Międzynanodo*wch zawodów hippicznych 
w Poznaniu, 


który zakończył sle zaszczykuym dla Zespól nilkarski twowskiej Lechii, któr y. w dodu jub 
Mż s 


uztpełnia- 
Tak więc, 
o godz. 


W międzyczasie publiczność Jest już 


nieju: na tor wpada zwycięzca biegu 
Trzęcim aktem dnia bedą rozpoczye 


cia Toru“, w których — jak już o tem 
wsporninaliśmy — niemała sensację be- 
dzie Il0-ciokilometrowy bieg dziesięciu 
| zwycięzców wyścifu szosowego. 


Stosownie do wielkie} wartości spor- | 
| towei wspomnianych prób turniejowych. | 


| zwycięzców we wszystkich trzech kon- 
| kurencjach czekają wyjątkowo wspania 
| łe i liczne nagrody honorowe. ofiarowa- 
|ne bądź przez redakcję „Expressu Po- 
rannego", bądź przez W. T. C.. badź też 
przez firmy rowerowe. czy osoby pry- 
ważne w doprawdy oszałamiaiącej ilo- 
ści 189-ciu sztuk. 

Tak więc zwycięzcę w 105 kim. biegu 
szosowym czeka obok Puharu Krysztalo 
wego „Expressu Porannego". oraz arty 
stycznej płaskorzeźby bronzowej, żeton 
ofłarowany przez T. C. drugi za- 
wodnik otrzymuje. puhar empirowy, 
oraz żeton złoty W. T.. C.. trzeci — huk- 


srebrny od W. T. C.. czwarty — wa- 
lizkę skórzana. oraz żetan srebrny od 
W.T.C.. piąty — portfel papierośnicę 
i portmonetkę skórzaną, oraz żeton sre- 
brny od W.T.C. szósty — zegar biur- 
kowy i żeton srebrny od WTC, od 7-g0 
do 18-go włącznie żetony bronzowe, a 
wszyscy pozostali- zawodnicy, którzy 
bieg ukończą — dyplomy. pamiątkowe. 
Zwycięzca biegu ulicznego zdobywa 
maszynę wyścigową firmy. Ormonde — 
Lipiński, Warszawa. Jasna 5, drugi — 
maszynę szosową tej samej firmy, trzeci 
— ramę wyścigową firmy Polonia“, 
czwarty — komplet kół. piaty — kom- 
plet gum, szósty — Kierownik, następ- 
nych sześciu — żetony, a następnych 
50-iu — dyplomy pamiątkowe. 
Słowem — impreza pod każdym 
względem zapowiada się wspaniale. 


LECHJA ŚWIĘCI 25-LETNI JUBILEUSZ ; 
ilewszy swego odaiósł piękne sukcesy. w. spotkaniach Z Pogonią 


„i Czannymj, 


nające się o godz. 16-ej zawody „Otwar | 


susowy neseser skórzany, oraz“ żeton | 


| 


| 


ji 
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WISZNICKI FINISZUJE 
me a m m maÓWEJ 


W trzecim dniu Międzynarodowych 
|Konkursów Hipicznych, we wtorek 2L 
Ib. m. rozgrywanych na Hippodromie 
poznańskim, odbyły się dwa konkursy: 
1) im. Związku Hodowców Konia Szla= 
chetnego w Wielkopolsce (3000 zł.). 13 
przeszkód, około 1.20 m. wysokich I 3 m, 
| szer. 2) im. Ministra Spraw Zągranicz= 
| nych „dowolnych skoków“ (3000 zł.) — 
15 przeszkód ok. 1.30 m. wys. I 4 ma 
szer. W konkursie pierwszym zatrium= 
'fowała panna Lila Czavkowska. która! 
na świetnej Alse przeszła parcours, bez 
błędu. zdobywajac pierwsze miejsca 
przed rtm. Lewickim na Karnym, olim- 
pijczykiem Zgorzelskim na Rinaldo, por. 
Wójcikiem na Lataczce i por. Piniński: 
na Niedźwiedziu. 

W konkursie następnym wzieło udział 
i z górą 100 jeźdźców. przyczem starto< 
wali również Włosi. Konkurs dokończa 
ny został dopiero w środe przed poł. 
dając po rozgrywkach nastepujące wy- 
niki: 1) Narcyz — rtm. Skumiński, 16 Du 
ułanów; 2) Bravo lidanseur — por. Zgo 
rzelski, 15 p. ułanów: 3) Igea — ppik4 
iForquet (Włochy); 4) Nelson — bara 
Liitwitz: 5) Ameisenbar — bar. Lift= 
| witz; 6) Proetor — kpt. Bradford (Us 
| S. A); 7) Powder Puff — por. Kulesza, 
|10 s. k.: 8) Buecarro — kpt. Bradford 
(USA); 9) Ursci — kpt. Lequio (Włos 
l chv): 10) Nefa — por. Salega. 2 d. a. k. . 
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POLSKA-WĘGRY 


Sked maczej reprezentacji 


Skład reprezentacji piłkarskiej na 
mecz Połska — Węgry w dn. 2 czerwca 
w Poznaniu kapitan związkowy PZPN-u 
mir. Loth, af5taHl następwiaco: Fonto- 
wicz (Warta): Bula row (Pol.). Chmie- 
lowski (Czar.): ‘Wojciechowski 
Kotlarczyk (Wista). Mysiak (Cr.), Wy 


pijewski (Leg). Jokse (Garb. Kałuża | Polonię, we Lwowie stoczą bój o 


(Gr). Kozok (Cr). Swentne (Cr.). 

Rezerwowi: Martyna. Miła, Flieger. 
Przybysz i Kotlarczyk II. 

Jk widzimy. skład ustalono pod 
wrażeniem  dbserwaci poczynionych 
przez kapitana związkowego podczas 2 
meczów lizowych Warty w Krakowie. 

Uderza jednak zupelny brak znakomi- 
tvah napastników Wisły. 3 


PRZEGLĄD SPORTOWY. 


CO PRZYNIOSĄ 4 NIEDZIELNE MECZE LIGOWE 


Niedziela dnia 26-go maja przy | nie potrafią uzupełnić zdekomple. 


| Warszawie Legja spotka się z| swej drużyny, której, jak chodzą 
nieoglądanym od roku ubiegłego | shrchy, grozi utrata kilku graczy 
mistrzem Katowic I. F. C.. wina stałe. Jeśli jednak Legja wy- 


niesie cztery mecze ligowe. (,W| towanej już na meczu z Polonią, | 


Sobota; 25 maja 1929 rokit. ii 


| KRYTY BASEN 


pływacki otwarto w stolicy 


A r : É : „ SIE Kryta pływalnia otwarta w Warsza- 
ni zarówno dwa wyniki remiso-|że łodzian czekają tak ciężkie wie. Nic nie mówiąc nikomu i nikogo 


we. uzyskane w meczach jubileu! spotkania, jak z I. F. C. z Wartą, |się nie radząc. Kasa Chorych w War- 


SZOW ją, jak i i wi i Tury  szawie.. wybudowała krytą pływamię 
owych z Lechią, jak i dość rów | Czarnymi, Warszawianką i Tu MSG WOS WIE (porto 


4 


! pewny. Potwierdzają to w peł- cym. Pozatem należy pamiętać, | 


(W.), | 


Krakowie Wisła gościć będzie 


nieoficjatny tytuł mistrza tego 
miasta Pogoń i Czarni, wreszcie 
[w Łodzi Ł. K. S. zmierzy swe 
siły z Cracovią. 

Mecz warszawski nie będzie 


i 
i 


| wygrania. Chyba... że wojskowi 
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KLASA A. W 


Jesteśmy iuż prawie u końca pienw 
szej rundy zawodów o mistrzostwo kl. 
A. okręgu warszawskiego. Niektóre 
drużyny rozegrały już wszystkie mecze 
pierwszej rudy. inne znowu — z roz- 
maitych powodów — grały tyfko po 1 
meczu. Sytuacja w grupach mie jest icsz 
cze zupełnie wyiaśniona. można” jednak 
z całą prawie pewnościa przewidzieć 
wynik pieruszej kaledki. A więc w pier 
wszeł grupie stan tabeli iest następuią-= 
cv: 1) AZS — 3 gry. 6 pkt. st. br. 15:4. 
2) Warszawianka Ib—5 gier, 6 pkt, st 
br. 17:14, 3) Polonia Ib — 5 gier. 5 kt. 
st, br. 8:13, 4) Marymont — 4 gry. ô 
pkt. st. br. 13:42, 5) Gwiazda — 2 rv. 
2 pki. st. br. 3:3. 6) Pocisk — 3 xrv. 
0 pkt. st br. 4:14. Nie ulega wajpłi wo- 
sci. że AZS znajdujący sie ostatnio w 
$wietnej formie a't porwoli sobie wyr- 
wać prowadzenia «w pierwszej rundzie. 
Z tą samą pewnościa można PTEVNSZ- 
czać. że Pocisk sosiacie na ostalniem 
micjscu tejże zmwv. 3 

Rozgrywki w %" "ziel grupie rozpoczĘ- 
ły się znacznie ©0żs'ej. Drużymy roze- 
grały dotychczas © 1 albo 2 spotkań. 
Trudno więc prze s:Gzieć, jak sie zakoń 
cza mistrzostwa w tei zrumie. W obec- 
nej chwiłi prowadzi Legia — 3 zry. 6 
pkt. st. br. 14:6. 2) Varsovia — 2 «TY. 
2 pkt. st. br. 5:5. 3) Skra — 3 gry. 2 
pkt. st. br. 7:10. 4) Makabi — 1 gra, 0 
pkt. st. br. 2:4. 5) Ruch — 1 sra. 0 
pkt. st. br. 2:5. '*rzypuszczalnie w pier 
wszej rundzie zawriumfuje Legia. Kan- 


"KRAKÓW 
Matrzestwa 4. A krakowskiego 
ZOPN przynoszą wałbłiższei niedzieli na 


stępujące m: prowadzace w ta- 
beli Podzórze me za orzeciwnika Spar- 


tę. z którą powinno wygrać lcko. Za- 
znaczyć należy. że Podgórze w obec 
uym składzie z Miuausińskim w ataku i 


Brożkiem w pomocy przedstawia się b. 
groźnie. Stojąca na druziem mieiscu w 
tabet Makabi bedzie miala cieżka prze- 
prawe r robotnicrą Lexia. z która przod 
2 tygodniami w przyfaciełskiem spotka- 
ana wyszła na rems., Własne boisko da 
(e pewną przewagę Makabi. Ostro gta- 
jaca Krowodcza gościć ma u siebie re- 
zawie Wisły, która nie powinna uted 
gosmiiarzom Natominst rezerwa Cra- 
covii na swem basku sputka się z Wa- 
welem. grającym dotychczas mieszczę- 
śliwie, Wynik zawodów zależy od am- 
bidi napastników „ Cracovii, Poprawia- 
jąc swą forme z meczu na enecz. Korona 
bedzie miała ciężka orzeprawe z Tarno- 
via. Wreszcie zmienna wstawsoznie W 
swej formie Olsza winna pokonać rezer- 
wowa drużyne Garbarni. y 

Cracovia wyjeżdża na zawody z 1- 
K. S. do Łodzi w składzie: Szumiec, 
Lasota. Zastawniak Il. Ptak. Chruścin- 
ski, Mysiak, Kubiński, Rusinek. Kałuża. 
Kozok. Sperling. Wobec kontuzji kola- 
na u Kałuży. jego miejsce zajmie ewen- 
tualnie Malczyk Il. ) 

Okręgowe mistrzostwa młodzików 
pań odbędą się w dniu 
mistrzostw zgłoszono wiełka iłość zawod 
niczek między innemi doskonałe sprin- 
terki Makabi: Metzendoriówne. Brylan- 
tównę i Salierównę, z Wisły Min ow- 
ską i Fek. z Cracovii Sawczakównę, 
Schuilównę. Ze starych zawodniczek 
startować bedą Kirchmałerówna, Pirow 
ska. Tabeńska. Reinerówna. 

Na mecz lekkoatletyczny Warta-Cra- 
covia. wtóry oubędzie się w Pozianeu, 
ua boisku Warty 26 b. m, wylożdża 
Cracovha w mastgpującym składzie: Bu- 
chała, Nowosielski, Rechowicz, Chmiel, 
Wróż. Bukowski, Irwitt, Lubaczewski, 
Freyer, Hetper |. 

Wisła grać będzie z Polonią w nie- 

dzielę w Krakowie w osłabionym skła- 
dzie. Mistrz ligi wystąpi bez Skrynko- 
wicza i Koźmina. którźy. kontuzjowani 
podczas meczu Z Czarnymi, dłuższy 
czas jeszcze pozostawać będą na „ur- 
"lopie". Micjsce Skrynkowicza zajmie 
„Makabi, a Koźmina w bramce zastąpi 
Ketz. Mecz odbędzie się o godz. IT-e} 
na boisku Wisły. 

Kowalski Cracovła przapłynął 50 m. 
stylem dowolnym w czasie 32 i cztery 
dziesiąte sek. a więc zatedwie o cztery 
dwudzieste gorszym od rek. okr. 

Pogłoski. jakoby  Tnytko — mistrz 
polski w pływaniu nawznak — Wyco- 
fat się z życia sportowego, nie odoo- 
wiadaja prawdzie. 


26 b. m. Dol 


WARSZAWIE 


dydatem na ostatnie miejsce w toi grau 
pie jest Makabi. 

Najbliższe dni przyniosą nam szereg 
cickrwych imprez sportowych. 

Q mistrzostao kl. A walczyć będzie 
6 drużyn. W sobote o rodz. 17 spotkańa 
się ma boisku Skry AZS i Gwiazda. W 
tym samym czasie na boisku Legii — 
Ruch wakczyć będcie z Makabi. W nic- 
dziele odbędzie się tylko iedno spotka- 
nie o mistrzostwo Kl, A Varsovia — Le- 
gia lb, jako przedmecz ligowego meczu 
IFC — Łemja. We wszystkich tych spot 
kaniach należy się liczyć ze zwyci 
wem faworytów (AZS, Ruch, Lezja Ib). 
Pozatem odbędzie się w Warszawie sze- 
reg spotkań towarzyskich. 6 meczów o 
mistrzostwo kì. B i 8 klasy C. 

W sobote na boiska Skry przy Świe- 
tle ełekitrycznem odbędzie sie bandzo cie 
kawy mecz bokserski Skra — Makabi. 
Do zawodów stają nailepst pięściarze 
tych klubów. 

Bardzo ciekawy bedzie równiaż pier- 
wszy w sezonie bieg kolarski dla robot 
niczych klubów sportowych okręgu war 
szauskiego. Trasa biegu prowadzić be- 
dzie z Warszawy z boiska Skry do 
Pruszkowa (boisko Znicza) i z powro- 
tem. Pozatem odbędą się liczne spotka- 
nia o mistrzostwo Warszawy Warsz. 
Okr. Zw. Gler Sportowych. 


| dla gości górnośląskich łatwy do; 


stapi do wałki w pełnym skła- 


dzie, trudno przypuścić. aby nie | 


potrafiła wynieść z niej dwu 
punktów. 


Poza formą obu drużyn i usto- 


smkowaniem wzajemnem sił mó. 


wią o tem najlepiei wyniki po- 
walk ligowych. W czterech me- 
czach górnoślązacy tylko raz je- 
den, w roku ubiegłym w Katowi 
cacl, potrafili rozgromić wojsko- 
wych 4:1. Rewanż wypadł łuż 
4:3 dla Legii, która też potrafiła 
rozstrzygnąć na swą korzyść 
3:2 i 5:0 oba spotkania w roku 
1927-ym. 

Mecz mistrza Łigi z jednym z 
tegorocznych outsiderów— Polo 
uią nie powinien sprawić druży- 


dorobku punktowego i hbramko- 
wego. O zwycięstwie drużyny 
z białą gwiazdą winien zadecydo 
wać lepszy napad i lepszy Śro- 
dek pomocy, niż u warszawia- 
ków. Co innego, że jeśli ostatni 
wystąpią w najlepszym swym 
składzie. sakramentalna klęska 
7:2 z roku ubiegłego i 7:1 z r. 
1927-go, przepłeciona  zwycię- 
stwem 2:1, nie powinna tym ra- 
zem mieć miełsca. 


Lwów będzie widownią bodaj- 
że najgorętszej walki dnia. Bo 
też wynik tego właśnie spotkania 


szczególnych spotkań z dwu lat: 


nie gospodarzy większych kłopo. 
tów przy powiększaniu swego| 


ne siły obu drużyn i niezła for- 
ma, obserwowana u obu w ostat 
nich grach mistrzowskich. Wy- 
nik cyfrowy meczu zależeć bę- 
dzie w dużej mierze od sposobu 
zestawienia Pogoni, której skład 
ciągle jeszcze jest nieustabilizo- 
wany i waha się znacznie we 
wszystkich liniach drużyny. 

Zestawienie dotychczasowych 
spotkań dwu omawianych rywa- 
lek nie wnosi do horoskopów na 
mecz lwowski nowego Światła. 
Jakkolwiek bowiem dorobek Po 
goni przy meczach 4:0t1:1 wr. 
1028-vm, oraz 1:3 i 3:0 w r. 
1927-ym wyraża się w 5-lu pumk 
| tach, podczas gdy Czarni mogą 
się pochwalić tylko trzema, nie 
można zapominać, że znamienny 
wynik 1:1 został ustałony jesie- 
nią roku ubiegłego i on właśnie 
wraz z rezultatem spotkania obu 
rywalek w dn. 12 mała r. b. jest 
może najbardziej ' miarodainy 
przy ocenie sił drużyn lwow- 
skich. 

Jeśli Cracovia zwycięży, na 
czele Ligi znajdzie się iak coro- 
ku Wisła, która też —zdaje się— 
nie da już sobie wydrzeć berła 
królewskiego conajmmiej do koń 
ca pierwszęj kolejki. W każdym 
razie Ł. K. S.. mimo świetnej 0- 
becnie pozycji czekają jeszcze 
ciężkie tarapaty, jeśli zważymy, 
Że z sześciu meczów  rozegra- 
nych dotychczas przez tę druży- 
nę, jedynie spotkanie z Legią mia 


stami, z których cenne punkty 
mistrzowskie wynieść nie będzie 
łatwo. 

Polskie Kolegium Sędziów na 
mecze niedzielne wyznaczyło na 
stępujących arbitrów: Legja — 
I F. C. p. Nawrocki. Wisła — 
Polonia p. Biłor, Pogoń — Czar- 
ni p. Marczewski i Ł. K. S.—Cra- 
covia p. Adamski. 


wych, które nic nie wiedziały nawet a 
takim projekcie, fakt, że dmia 25 maju 
nastąpi otwarcie gotowej już pływałni, 
wywoła zrozumiałe zdumienie. 

Basen ten ma wymiary 15 x 8 m. 
przez co nadaje się doskonałe do tre- 
ningu pływackiego, a głębokość wody 
(od 1.5 do 3.5 m.) i wysokość stropu 
pozwala na skoki z trampoliny z 2 m. 
| Pływalnia jest urządzona po ewropeja 
| sku i stanowi cenną zdobycz dha Sportu 
| pływackiego stolicy. 


KLASA A. WE LWOWIE 


Polonja przemyska i tym razem nie 
zawiodła pokładanych w niei nadziei i 
zwycięstwem nad lwowskim ASZ.S-em 
wzmocniła. ponownie swą czołową poe 
zycję. Gorzej ma się Sprawa nato- 
miast z Akademikami, którzy utraciw- 
szy w trzeciej grze dwa punkty, zSu= 
| neli "się na ostatnie miejsce. 


| Znacznie poprawiła swą sytuację rze 


szowska Resovia, wygrywając z Jani. 
Iną (Złoczów) 4:1. Dzieki dwu puk- 
|tom nietylko bowiem odsunęła się z 
niebezpiecznego miejsca u końca ta- 
beli, ale też „pogrążyła“ złoczowian, 
którzy mają teraz równą ilość straco- 
nych punktów z Resovią. W niebezpie- 
cznej sferze znajdują się więc obecnie 
A.Z.S., Janina i Resovia. 

Niedziela przyniesie nam dalsze czte- 
ry Spotkania. Zawody Hasmonei z re- 


ciekawie, ponieważ _ „białoniebiescy* 
znajdują się obecnie w dobrej formie, a 
ostatni dobry wynik z Cechie Karlin 
| dodał im napewno otuchy. O szansach 
Pogont trudno coś pozytywnego powie- 
dzieć, ze względu na brak danych o 
składzie. W każdym razie dysponuje 
ona dobrym napadem, który w walce 
z wypróbowanemi formacjami tyłowe= 
mi Hasmonel będzie miał sposobność 


jest najbardziej zagadkowy i nie- ło miejsce nie na gruncie ob-lwykazać prawdziwą swą wartość. 


WYNIKI BIEGÓW KOLARSKICH „EXPRESSU PORANNEGO” NA 105 KLM. 


Krótki rys kistoryczny pięciu roze- 
granşch dotąd biegów kolarskich Ex- 
pressu przedstawia się, jak następuje. 
Rekord zwycięzcy w l-ym biegu Ka- 
mińskiego (3 g. 39 min.) trwał przez 3 


lata i dopiero w 1927 roku poprawił go | 3 g. 15 m. 9 sek., mając za sobą o kilka- | nin Kłosowicz, czterokrotnie natomiast } sce. 
nieco zwycięzca Waliński (około 5 mi- | siąt zaledwie metrów Michalaka i Wisz ! zajęli je warszawianie. 


| nut). Jeszcze lepszy czas uzyskał wte- 
dy startujący poza konkursem Lange. 
Już w 1928 roku czasy te zostały znacz 
nie obniżone. gdyż zwycieski Kalinow- 
ski przebył trasę w rekordowym czasie | miejsce raz jeden tylko obsadził łodzia- | dwu latach następnych zajął piąte miej- 


| dickicgo zwycięzcę biegu Legii. 


| Pierwszy i ostatni bieg przynlóst tri- 
(umf Warszawy, po jednym razie zwy- 
ciężyły: Lwów. Brześć i Łódź. Drugie 


Na 30 pierw- 


szych miejsc, które podałemy w tabel- 
ce wyżej, 17-cie zajęła Warszawa, 
Łódź 6, Lwów 3, inne miasta po jed- 
inym. Kamiński, zwycięsca w 1924 r. w 


Najbardziej dobitne zwycięstwo 
| odniósł Ignatowicz w 1925 r. 


POGOŃ CZY CZARNI 


Zzagadkęe dręczącą piłkarstwo Iwowskie rozstrzygnie najbliższe spotkanie 


Echo wydarzeń turniejowych Lechii 
kinie w gwarze przygotowań, poprze 
|dzających zawody Czarni — Pogoń. 
| Spotkania odwiecznych rywali reklamo 
|wano wprawdzie stale jako punkt kuł- 
|minacyjny sezonu, w rzeczywistości 
jiednak było w tem wiele przesady, — 
(gdyż Pogoń w latach powojennych do- 
pi nowala bezapelacyjnie nad swym lo- 
kalnym konkurentem i wynik był nie- 
jako z góry przesądzony. W roku bie- 
żącym sytuacja zmieniła się zasadni- 
czo. Eksmistrz Polski przechodzi bar- 
dzo ciężki kryzys, natomiast wysiłki 


| Czarnych wydały wreszcie upragnione  gardjaszu i kierownictwo ostatecznie |ski — M 


atak ma w niei solidne 


zerwą Pogoni zapowiadałą się bardzo | 


Decydujące znaczenie dla ukształto- 
wania się tabeli w pierwszej kolejce, a 
kto wie czy też nie dla ostatecznego re- 

tar mistrzostw mieć będzie spotka- 
nie Resovii 2 A.Z.5-em. Poprawiająca 
stę forma Rzeszowian, jako też wiasne 
boisko, przemawiają raczej za zwys* 
cięstwem gospodarzy. 


| Pogoń stryjska. mająca za sobą 
i świetną tradycję, będzie miała okazię 
|jeszcze raz przedstawić się publiczno- 
ści stolicy Wschoduiei Małopolski. 
Gra ona w niedzielę z Czarnymi. Za- 
wody te wprawdzie nie pomogą ięi ani 
nie przeszkodzą w ewent. a i 
względnie spadku, pozwolą jedna 
jentować się w obecnej formie stry 
którzy są chwilowo nałpoważniej 
konkurentem Rewery. 


Z zaciekawieniem oczekiwać de 
Lwów wieści ze Stanisławowa, 
walczyć będzie Lechia z Rewerą. Po o- 
statnich dwóch spotkaniach  reniiso= 
wych z drużynami ligowemi Stala sie 
Lechla interesującą drużyną. O Pe po= 
trafi się zdobyć na podobną gmvcię 
co w niedzielę, to Rewerze snadr" 
zdarzyć może, że położy na 7lac 
pierwsze punkty. Znając jednak V 
chikę Lechii. obawiać się należ z 
na obcym gruncie potrafi się zdcyć n 
odpowiedni zapał. W każdym razi: 
dnak będzie Stanisławów świadkiem i 
teresującego spotkania. 


| ŁÓDŹ 


Piłkarska niedziela Łodzi przymiesiu 
bezwątpienia dalsze dreszcrvki enx- 
cji. Jeszcze nigdy mistrzostwa © su 
(w czasie ligowym) nie absorbował 
tak umysłów naszych sportowe jak 
w roku bieżącym. Zdaje się. ż: 

S. G. nie dojdzie już w tym toku di 
głosu. Dotąd zaledwie jeden punk 
stracony ma Orkan który js aśduw 
się w doskonałej formie. Na 6 pior Or 
kan ma więc 11 pkt. Za nim miej 
idą: 2) W.-K, S, — 7 g. — II pkt. à 
ŁKS [b —7 g — I! pk: Wi 
dzew — 8 g. — 10 pkt. 5) Ł T S4L 

6 m. — 7 pkt. 6) Burza — 8 z. — 7 

7) Hakoah — 8.g. —"6 pkt 5) Tri 
I b — 6 g. = 5 pkt. 9) Union — 8 £—— 
3 pkt.. 10) P. T. C.— 7 g — 3 pki. 1) 
Sokół — 6 g. — 2 pkt. i 

Kalendarzyk na sohotę ì nicdzicię 
przedstawia się następująco: Saya. 
Godz. 17, boisko przy ul, Wodne!: 
Widzew — Turyści I b, Fiolebowi p zy- 
puszczałnie będą wzmocnieni kifkoma 
graczami drużyny ligowej.  Niedzicia. 
Godz. 11; boisko „Kruschender* w P~ 
' bjanicach: PTC — ŁTSQŁ Zdecyde wita 
ne zwycięstwo łodzian jest ocónia 
|przepowtadane. Boisko W.K.S. — 50a 
i kót (Zgierz). „Murowane“ zwycięstwo 
wojskowych, Boisko przy w. Woducj: 
Hakoah wygrywał, a w Pabianicach- 
przeciwników równe. Dotąd w Łodzi 


oparcie.|się sprawa z obroną, którą prześladu- jDeutschman. Gdyby Fichtel zająć mu= | Hakoah wvzrywał. a w Pabianicach —- 


Napad, grający początkowo chaotycz- | je jakiś widoczny pech. Mauer wykazał siał miejsce obrońcy, pozycię śrogko- Burza. Boisko ŁKS: Orkan — ŁKS 


nie, zdołał się skonsolidować. Trójka 
Sawka — Nastula — Reyman jest nie- 
tylko zgraną, ale dysponuje błyskawi- 
czną orjentacją, ruchliwością. i ostrym 
strzałem. Najsłabieł stosunkowo przed- 
stawiają się skrzydła — Ostrowski i 
Harasymowicz. 

Znacznie gorzej ma się sprawa z Po- 
gonią, już choćby z tego powodu, że do 
tychczas nie ustaliła ona swego składu. 
Ustawiczne 

| dzity jedynie do tem większego roz- 


eksperymenty  doprowa- 


i wprawdzie na zawodach z Cechie Kar- 
lin bardzo znaczne postępy, jednak iak- 
by na złość, odnowiła mu się stara kon- 
tuzja, tak, że udział jego stoi wciąż 
pod znakiem zapytania. Jeszcze więk- 
szą trudność sprawia dobór drugiego o- 
brońcy. Amrugowicz grać nie może z 
|powodu osłabienia nóg, pozostaje więc 
tylko Fichtel albo Pasierbiewicz. Osta- 
tecznie oczekiwać należy, że Pogoń 
zdecyduje się na blok obronny, który 
grał przeciw Cechie Karlin t. j. Albań- 
auer — Pasierbiewicz. Pomoc 


owoce i zajmują oni w piłkarstwie pol- | samo jest w kłopocie, któremu z graczy |w takim wypadku przedstawiałaby się 


skiem miejsce odpowiadające ich wiel- 
kiej tradycji. Nic dziwnego, że w ta- 
kich warunkach zawody niedzielne prze 
mienić się muszą w gigantyczny bój, 
tem bardziej, iż naprężenie dosięzło 
rozmiarów z pamiętnych czasów przed 
1914 r. 

Czarni ruszają do boju tym razem z 
bezwzględnie lepszemi szansami. Dyspo 
nują oni wyrównaną, ambitną drużyną, 
która miała już możność wykazać swą 
wartość w ciężkich walkach z Craco- 
vią, Polonią i Wisłą. Trółka obronna 
Krasicki, Chmielowski, Olejniczak zali- 
cza się jako całość bodajże do jednych 
z najlepszych w Polsce. Pomoc Piłat 
Il, Witkowski, Ozajst jest twardą i wy 


TURNIEJ AUTOMOBILOWY W KRAKOWIE 


Staraniem Krakowskiego Klubu Au- 
tomobilowego odbył się w oba'dni Zie- 
lonych Świąt Turniej Automobilowy. 

W pierwszym dniu odbył się raid pe- 
ticowy na przestrzeni 523.5 kim., w 
którym wzięło udział 12 wozów, z tych 
do mety doszło dziesięć. Przebycie tra- 
sy w nader ciężkich warunkach tere- 
nowych i atmosferycznych z zachowa- 
niem przepisów określonych regulami- 


nem raidu wymagało od kierowców 50- 
lidnexp przygotowania, I umiejętnego 


prowadzenia wozów. 
Wyniki raidu były następujące: 1) dr. 


Br. Frühling (KKA) na Studebaker, 2) 
Mojzisek na Tatra, 3) Vermirovsky na 
Tatra, 4) Jan Ripper na Licorne, 5) A. Dy 


gat na Tatra. 6) Marian Lanz na Stu- 
debaker, 


W drugim dniu przy pięknej pogodzie 
f licznym udziale publiczności odbył się 
na boisku Wisły konkurs elegancji wo- 
< zów. Do konkursu stanęło 18 wozów z 


7) Maria hr. Tarnowska na 
Fiat, 8) Kołączkowski na Zbrojovka, 9) 
Przygodzki na Fiat, 10) Leder na De- 


d-ra Macudzińskiego, Tatra Dygata. 
Daimler hr. Tarnowskiej i inne. 
Trzecią wreszcie, najbardziej atrak- 
cyjną częścią turnieju była Gymkhana, 
która wywoływała salwy wesołości 
wśród publiczności Śledzącej z zainte- 
resowaniem przejazd wozów wśród 
przemyślnie ustawionych 
Na czoło wybiła się tu hr. Tarnowska 
na „Fiacie która z wielką brawurą i 
i pewnością potrafiła wyminąć wszyst- 
kie najbardziej skombinowane prze- 
szkody. zdobywając pierwsze miejsce 
przed Dygatem na Tatrze. Dalsze miej- 
sca zajęli: 3) Przygodzki (Fiat), 4) An- 
drzej hr. Tarnowski (Fiat), 5) Jan Rip- 
per (Licorne), 6) Mar Cirzegorz (Fiat), 
T E nocawwówi 


Międzynarodowe żawody ciężkoatle- 


czerwca Kałajowy K. S. Zawody od- 

będą się w 7-miu kategoriach wag W 

zapasach i podnoszeniu ciężarów, 
Warszawianka wystawia drużynę 


_ pośród których wyróżniały się: Lancia | pierwsze miejsce, - 


przeszkód. | 


tyczne w Katowioach urządza w dn. 2 


przyznać pierwszeństwo. Najgorzej ma 


następująco: Hanke Fichtel 


ZAWODY W POZNANIU 


kotca. Nadchrodząca niedziela będzie 
i dniem przedostatnim w czwartek bo- 
wiem 30 b. m. zakończona zostanie te- 
| goroczna seria tężyzny fizycznej. orza- 


ai przez miejski komitet W. F. 


CAN 


| Niedziemy program przewiduje tylko 
' zespołowe strzełanie z broni wojskowej, 
| oraz strzełanie z łuku dla pań. Po pœ 
łudniu na łsku Sokoła start i 


| nama o nagr. rządowa miejskiego Komi 
tetu. Na kortach AZS-u rozpocznie się 
już w sobotę wewnętrzny turniej o mi- 
strzostwo klubu. Turniej rozpisany jest 
na dwa. dni, przyczem w singlach pa- 
nów spotkają się w finałe znow War- 
miński z Tłoczyńskim. 


*Wiośłarze beda mieli otwarcie sezo- K. S- 


nu. Funkcje gospodarza bedzie pełnił w 
tym roku AZS. Na boisku Sokoła o 
godz. 12-ej rozpocznie się bieg naprze- 
lai o nagrodę wedrowną „Kuriera Poz- 
nańskiego". Bieg odbędzie się na' trą- 
sie ok. 4.000 m. i zgromadzi na starcie 
cały szereg wybitnych długodystansow- 
ców. Wezma w nim udział i Pet- 
kiewłcz i Kusociński z Warszawianki, 
którym wysłano specjałne zaproszenie. 
| Piłka nożna zamknie obfity program 
dnia. Warta zaprosiła ską dru- 
żynę z Qdańska — Gedanię. która zje- 
dzie w niedzielę w swoim natsitHejszym 
składzie. Warta wystapi zuó, w nie- 
co zmienionym składzie. a mianowicie 
Krygier (lub Rochowicz, Przybysz. Ni 
I ziński, Kmiola, Radojewski, Przykucki, 
Szerfkę I, Wojciechowski. Flizger. Śmi- 
glak, Fontowicz. 


Gragavia s» Warta. Dzieki inicjatywie 


Wiosenne święto sportowe dobl:ga; Warty po raz plenwszy dochodzą „do | 


| skutku w Pozmaniu zawodv lekkoatlety- 

czne drużyn z różmych okręgów. Wal- 
ka niedzielna toczyć się będzie o nagro- 
dẹ wędrowna. ofiarowana przez znaną 


wego obsadzić ma Prass, co pociągnę- 
łoby za sobą znaczne przesunięcia w 


łoby Batscha i Garbienia. Najprawdo- 
podobniej jednak napad wystąpi w skła 
dzie Szabakłewicz, Prass. Mauer, Ku- 
char, Słonecki, względnie Szabakie- 
włcz, dr. Garbień, Mauer, Kuchar, Slo- 
necki z Prassem w pomocy i Fichtlem 
w obronie. 

Jak z powyższego widać, szanse prze 
|ciwników niedzielnych są już choćby o 
| tyle nierówne, że w obozie Czarnych 
panuje spokój i zimna krew, natomiast 
eksmistrza cechuje chwilowo chaos, 
który może odbić się też ujemnie na 
| nastroju psychicznym drużyny. 

Mimo to jednak mało jest ludzi, któ- 
rzy ważyliby się na stawianie horosko- 
pów. Spotkania Czarnych z Pogonią 
mają swój Specyficzny charakter, wo- 
| bec którego upadają wszelkie pewnikt, 
przewidywania i sprawdziany. Decydu- 
jącem w danym wypadku będzie, zda- 


ataku, w którym wielu chętnie powita- | 


Jl b. Najciekawszy mecz mistrzostw% 
jklasy „A”. 

Poza piłką nożną przychodzi w œit- 
idztelę do głosu kolarstwo. Na torze w 
|Helenowie nastąpi imauguracja sezonu. 
| Union sprowadza na ten dzień znakn- 
mitych kolarzy niemieckich. Przybs- 
dą: Jochov (Kolonja) pogromca Puscha 
w Szczecinie. znakomity sprinter Ber- 
lina — Fliegel. mistrz Śląska Holtman 
z Wrocławia i Halter — mistrz Weo- 
cławia. Kolarstwo polskie w walce z 
czołową amatorską ktasą Rzeszy 
prezentować będą kolarze łódzi l 
| Koszniski. Zawody zapowiadają się 

ko pierwszorzędna atrakcja dla spor = 
wej Łodzi. 

Zapowiedziany w swoim czasie na 
nadchodzącą niedzielę. międzymiastowy 
mecz kolarski Łódź — Kraków — War- 
szawa w Krakowie z powodu startu 
kolarzy zagranicznych w Łodzi zosta! 
odwołany. Pozałem odbędą się nau szo- 
sle warszawskiej, w Krzywiu pod Zgic- 


D- 


je się, nie tyle lepsza czy gorsza ob- | rzem, jako Integralna część uroczysto- 
sada samych pozycyj, ile raczej dyspo- "ści jubileuszowych Łódzkiego Tewa- 
zycja psychiczna | wytrzymałość ner- ; rzystwa Kolarskiego wyścigi szosowe 
wowa. Drużyna, której nie zbraknie |z następującym programem: Wyścig 
woli zwycięstwa, ambicji i zapału aż i Propagandy Młodzieży — dystans 25 
do ostatniego gwizdka. rozstrzygnie | klm. Wyścig „Qłówny" dystans 
najprawdopodohniej zawody na swoją l 50 kim. Wyścig Turystyczny — dystans 


firmę poznańską „Cameram 


Poznańska Klasa A, któńlikak sensa- 
cyine wyniki odniosła w Zielone Świeta: 
| z mistrzem Ligi Wisłą, kończy swą wio- 
į senna kolejkę rozgrywek o mistrzostwo. 
Na grumclie miejscowym a się 


trzymałą, to też zarówno obrona lak i; meta kolarskiego wyścigu dookoła Poz | trzy spotkania: Pogoń — Ostrowski K 
|S. Poznania — Legja t Warta I h — | 


Sparta. Kluby wymienione na piet- 
wszych miejscach są gos.vdarzami. 


Leader klasy B Legia me bedzie 
miał zbyt trudnego zadania z pokona- 
niem Poznanii. Pogoń u siebie upora 
się zapewne z twardym i ambitnym O. 
etn, w najgorszym razie powinna 

uzyskać remisowy wymik. Warta ma 
| szanse zdobycia na Sparcie dwuch 
| pumktów, jak I Stella w Gnieźnie na ja- 
| rocińskiei Victorii. 


Na Hipgodromie wi sobotę 25. 5. 
iw poniedziałek 27.5. ostatnie dwa dni 
międzynarodowych konkursów hippicz- 
| nych. W sobotę rozegrane zostaną 3 
konkursy: 1) konkurs im. Związku Zie- 
mian Wielkopolskich „pań | panów cy 
wiłnych* (2.000 zł.): 2) konkurs im Ban 
ków Poznańskich (3.000 zt.) ' „potegt 
skoku”, wreszcie „handicap“ o nagr. 
2.000 zł. W ostatnim dniu zawodów 
| rozegrany zostanie konkurs im. prasy 
| poznańskiej, „Docieszenia* (4.000 zt.) 
| 


oraz wielki konkurs „zwyciezców* im. 
| Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Fran 
RO Bedzie to ciou konkursów poz 

nańskich. rewia najlepszych ieźdźców i 


do Marszu Zadwórzańskiego Ii w Kon-| Powyższy mecz poprzedzi o godz. kom. godne zakończenie pierwszych w 
kurencji drużyn sportowykh uzyskała i 15-ei spotkanie lekkoatletyczne panów stolicy Wielkopołski miedzynarodowych 


i zawodów konnych ` 


korzyść 


| 25 kim. 


ZAWODY O PUHAR TOW. EUGENICZNEGO 


Doroczne zawody lekkoatletyczne 
dla byłych klubów kl. B i C o puhar 
Warsz, Tow. Eugenicznego, zgroma. 
dziły na starcie licznych zawodników 
6 klubów stołecznych. Wyniki osia- 
gnięte przedstawiają się następująco: 
100 mtr.: 1) Orzeł (Skra) — 12 s. 
przed tlanuszem (YMCA) 200 mtr.: 
Liebieski (Mak.) — 24.4 przed Hanu- 
szem; 400 mtr.: — 1) Ochrowicz 
(YMCA) 


(Orzeł) — 2:148, przed Kowalskim. 
1500 mtr.: 1) Buksner (Makabi) 
4:30,6 przed Zemlem. Poza konkur- 
sem Mędrzycki (Połonia) osiągnął? tyl- 
m L 

Wyścig kolarski o tytuł najlepszego 
żydowskiego kolarza w Polsce od- 
będzie się dniu 30 b. m. na Tra- 
ste Lwów — Jaworów — Lwów (100 
kilometrów). Puhar ofiarowany przez 
redakcję „Chwńhi”, przechodzi na wła- 
sność trzykrotnego zwycięzcy w cią- 
gu pięciu łat, wzgl. przypada klubowi. 
którego zawodnicy w tym czasie ur” r 
skaja największa jHość zwycięstw, =. 


| 162.5 przed Twardowskim 


58,5 przed  Walen-/ 
tymowiczem. 800 metrów: 1) Zemło. 


| ko 4:308. Sztafeta 4x10 metrów: 
1) Skra w 48.4. przed Makabi — 
49 s. 5000 mtr.: 1) Zemło (Orzeł) — 
17:29,4 przed Kowalskim. 110 metrów 
płotki: 1) Hanusz (Orzeł) — 20,4 przed 
Zarankiem. Wdal: t) Błazełek li — 
(Skra) — 591 m. przed Zarankiem — 
588. Skok wwyż: 1) Melich (Skra) — 
162.5. 
| Dysk: 1) Hanusz (Orzeł) — 12.74 m. 
przed Orłem — 30.39. Oszczep: D Ha~ 
nusz (Orzeł) — 36,76 przed Żychow= 
skim (Skra) — 36.50. Po za konkur- 
sem Lokajski (Warszawianka) rzucił 
| 42,60 mtr, Tyczka: 1) Rusek (Skra) — 
1283 przed Arciszewskim — 253. Kus 
la: 1) Aluchna (Skra) — 998 przed Żyw 
chowskim. Drużynowo zwyciężyła 
Skra — 36 pkt. przed Orlem — 31 p. 
Makabi — 13 p. i YMCA Te 
AKS i Odrodzenie nie uzyskały ani je- 
= punktu. 


Na boisku Legi odbył się we środę 
mecz treningowy pomiędzy Warsza= 
wianką a Ruchem stołecznym. Zwycie= 
żyła bezapełacyjnie Warszawianka 
8:1 (2:1), VAY: 


AN 
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NA 240-tu KILOMETRACH SZOSY ŁÓDŻ-POZNAŃ 


Więcek i Kołodziejczyk tracą pewne zwyciestwo wskutek defektów 


Międzymiastowy wyścig kolar | 
ski Łódź — Poznań. z okazji ju-; 


bileuszu Łódzkiego Towarzy-| W tej chwili mija druga godzina tów i wysypek. Czoło biegu 


stwa Kolarskiego, sportowo stał 


na bardzo wysokim poziomie, a| grupa zrobiła w tym czasie 62 
l kłm., czyli, że powtórzyła wynik 
pierwszej godziny. 

W międzyczasie dowiadujemy 


l organizację jego należy uważać 


za wzorową, z wyjątkiem kom- 
pletnego bałaganu, iaki panował 
na mecie w Poznaniu. 

Jako jedyny przedstawiciel 
prasy, jechał z wyścigiem łódz- 
kim korespondent ..Przeglądu 
Sportowego”, którego relacje za- 
mieszczamy poniżej. 

Na starcie o godz. 5-ej rano 
zgromadzili się wszyscy, w licz- 
bie 25, zgłoszeni zawodnicy. | 
Rzecz zrozumiała, że ogólna u- 
waga skupiała się na osobie na- 
szęgo mistrza szos, Feliksa Więc 


ka, który startował nadal dla Po, 
lonji bydgoskiei. Co do. osoby 
zwycięzcy — niemal cała opinia 
była zgodna, jakkolwiek należa- 
ło się liczyć z niespodziankami 
w postaci defektów, wysypek 
it.p. Jako groźnych wogóle dla | 
naszego „campionissima'* — Wy- | 
mieniano, w pierwszym rzędzie | 
obiecującego Oleckiego z War- 
szawy, Sobolewskiego z Kalisza, 
Sierpińskiego z Łodzi, braci Ko- 
nopczyńskich z Warszawy. 


Jednem słowem, wyścię zapo 
wiadał się jako walka wszyst- 
kich przeciw jednemu. Tym jed- 
nym naturalnie był Więcek. 

Do rogatki miasta, po osławio-! 
mych brukach Łodzi. 25 rycerzy 
stalowych rumaków pomknęło 
razem, pod honorowem przewo-= | 
dnictwem Więcka. Na granicy 
miasta, pod mostem w drodze 
do Pabjanie, na strzał ruszyli do 
wyścigu. Była punktualnie go- 
dzina 5 min. 37. 


Zrazu jechali po „kocich 
Ibach*zwartą masą, w miarę jed 
«ak zbliżania się do Pabianic, u- 
tworzył się sznur długości pół 
kilometra. Początek tego sznu- 
ra tworzą: Więcek, Sobolewski i 


„ ©qdnak znaczenia w tej chwili. 
«0 r Łask. 

Mija pierwsza godzina jazdy, 
w której chłopcy przebyli 31 
kim. wynik w tak fatalnych wa 
ruwkach terenowych — znakomi 
tv. Jadą gęsiego. Ana samym 
nrzedzie — jedzie Więcek... Na 

'zu siedzą mu Kołodziejczyk 

ion), Konopczyński WŁ. Nesz 
pei, Sobolewski i Kononezvński 
K. 200 mtr. wtyle — Kostrzew- 
ski (TZS), Lange (Poznań), Po- 
sei (Pabjanice), Kwiatkowski 
(EKS) i Sierpiński z sko Km 


Reszta — oddaloną o blisko kim. 


Z Łaska droga prowadzi przez 
Zduńską Wolę do Sieradza, Ob- 
raz walki z przestrzenią 1 czą- 
sem mało się zmienia. chyba na | 
krótko, kiedy? Więckowi. Kolo- 
aziejczykowi i Konopczyńskiemu 
W. udaje się nieco zarwać tem- 
pa i uciec na bół kim. Jadą tak 
w trójkę, prowadząc się wza-| 
jemnie. - 

Między Zduńską Wolą a Sie- 
radzem, w połowie drogi Wię-| 
cek i Kołodziejczyk w ostatniej 
chwili ratują się przed ewentual- 
nym przykrym wypadkiem, a! 
ktéremu ulega  Konopczyński.: 
Wpada on mianowicie w zasta- 
xiońe miejsce przebudowy szo- 

y i 100 mtr. inusi jechać dla u- 
trzymania równowagi na nasy- 
ie-z ostrych żużli. Ten moment 


ystali Więcek i Kołodziej 
ki Pouknęli naprzód. 


SA. ST PWZ 0 0 


Po 30 klm. Konopczyński do- 
chodzi dopiero swoich kolegów. 


współzawodnictwa: Czołowa 


1) Na finiszu wyścigu Łódź — 


się, że 3 zawodników wycofało | wagę 4 minut, czyli coś około 2 


się już z biegu, z powodu defek 


lecki,  Konopczyński K., Ko- 


strzewski, Koprowski i Poseł. 
W Opatówku, czołowa grupę, 
prowadzoną przez Więcka do- 
chodzą: Sierpiński, Olecki, 
nopczyński 


zwolniło nieco tempo przez co 
pozwoliło dogonić się Neszpero 
wi i Sielskiemu. We wsi Kamien 
na, 3 klm. za Błaszkami piątka 
wyżej wymienionych ma prze- 


Ko- 
Kostrzewski. 


K. i 


Poznań. Neszper (Ł. K.-S.) zbliża się do mety. Tuż za nim zwarta grupa jego pięciu najgroźniejszych rywali, 


| Zbliżamy się do Kalisza. Sobo- 
bohaterem i kto wie, gdyby nie 
późniejszy wypadek, jaki finał 
przyjąłby cały ten wyścig. 

| Ambicją Sobolewskiego było 
|poprowadzić wyścig przez To- 
dzinne miasto Kalisz, które, przy 


2) Feliks 


Więcek, ścigany niepowodzeniami, zajął zaledwie szóste miejsce w biegu Łódź — Poznań. 3) Olecki,,Neszper i Sobolewski, zwycięzcy biegu. 


CO MÓWIĄ O BIEGU ZWYCIĘZCY 


Henryk Neszper (Ł.K.S.). Roz-| 
łożyłem swoje siły na całe 240 klm. 
Nie mogłem zaraz na początku for- 
sować — byłbym bowiem spuchł. 
Nie wierzyłem wogóle w swój e- 
wentualny sukces, aibowiem osta- 
tnio ze zdrowiem jakoś nie tęzo. 
W wojsku nabawiłem się choroby 
żołądka i dwukrotnie byłem już 
kandydatem „na tamten świat“. 
Rzecz zrozumiała, z wyniku jestem 
zadowolony. Żadnych „niespodzia- 
nai e m ię md 


W biegu drużynowym Legji na 100 
kim, dobjutował w barwach W. T. C. 
młody zawodnik Wasilewski, który za- 
prezentował się bardzo dobrze, osiąga- 
jąc najlepszy z całej trójki W, T. C. 
czas 3:10:52. 

Drugi by? Morzwski 3:11:31, a trze- 
c Kalirowski 3:15:20- któromu pękły 
wh wio" zemy + 

Koszutski—znajditje się w słabej for. 
mie. Jego przegrama do Zybertą w sto- 
sunkowo miernym czasie wskazuje na 
to wyraźnie, 

Oksiutycz — pracuje ma bonze dyna- 
sowskim od wczesnej wiosny i znajduje 
się obecnie w doskonałej kondycji, Ok- 
shitycz jeździ głównie za motorem. 
Czasy, jakie sympatyczny stayer osią- 
ga ma treningach, wróżą mu miejeden 
sukces w sezonie. 

Turowski — mistrz Polski roku ubie- 
glogo, pokazuje się na torze r. b rza- 
dziej niż 'w roku ubiegłym, Mimo ta 
Turowski osiągnął już dość wysoką 
formę, 

Majewski nie rozpoczął jeszcze tre- 
ningów w roku bieżącym 

Najlepsi kolarze torowi W.T.C. mlo- 

go pokolenia zdaią obeonie matury( 
lub egzaminy i dlatego zjawiają Się! 
rzadko na torze. Grupa tych zawodni- 
ków rozpocznie intensywny trening do- 
piero w połowie czerwca. i 

Roman Garley — populamy przed. 
dwoma laty sprinter, ostatnio dtugody-i 
stansowiec torowy i jeździec za moto- 
Tom zachorował ciężko ma grypę żołąd. |! 
ka. W raku bieżącym Garlcy nie bę- 
dzie startował. 

Doley — zdolny Kołarz młodego po- | 
kolenia zdaje obecnie maturę, wskutek 
czego przerwał zupełnie treningi, Wzno 
wi je dopiero z końcem czerwca 

Podgórski -— doskonały  krótkody- 
stansowiec mie trenuje w r. b. zupełnie 
ma torze, ponieważ zajęcia zawodowe 
absorbują mu całkowicie wolny czas 
Podgórski jest kierowcą - pilotem w 
przedstawicielstwie jednej z fabryk sa- 
mochodowych. 

Reul — zdolny” sprinter łódzki wyje- 
chal do Wrocławia na studja. Reul po- 
święca sporo czasu na treningi rowę- 
rowe, 

Pusz, Zybert I Kalkbruner stanowią 
obecnie czołową grupę  krótkodystan- 
sowców Łodzi W chwili obeonej Zy- 
bort znajduje się w b dobrej formie. 


pca PIŁKARZE GŁUCHONIEMI PARYŻA i WARSZAWY 
Po spotkaniu niedzielnem na boisku Skry, zakończonem zwycięstwem Francuzów w stosunku 4:3, / 


Ì 


nek“ w postaci defektów, nawalań | przeszło 30 klm. na godz. Na me- 
i wysypek nie miałem. Rano-nogi|cie był bałagan i tylko szczęściu 
mi trochę zmarzły. Muszę podkre- przypisać należy, że obeszło Się 
ślić nadzwyczajną  koleżeńskość bez wypadku. Bardzo dobrze je- 
wszystkich uczestników, Dzieliliś-|chał łodzianin Kołodziejczyk. ` 
my się w drodze wszystkiem, co| Kołodziejczyk Wacław (Union). 
kto miał z zapasów. — To ci pech. Miałem bieg wygra- 

Olecki Wiktor (Legja—Warsza-|ny, w najgorszym razie drugie 
wa). Długotrwała zima przeszko- ! miejsce. Siódme poty wystąpiły mi 
dziła nam w treningu. Jak nana czoło i omal ze złości nie roz- 
pierwszy poważniejszy Wyścig te- beczałem się, gdy pękały mi gumy. 
goroczny, osiągnięty czas jest bar- Po raz pierwszy stawałem do dłuż 
dzo dobry. Z wyniku jestem zado- szego biegu, a w klubie zastana- 
wołony. |wiali się mocno, czy można mnie 

Sobolewski Ludwik (Kaliskie w poniedziałek posłać na start. 
Tow. Cykl.). Blisko 30 kim. pro-| Więcek Feliks (Polonia — Byd- 
wadziłem, odsadziwszy przeciwni- |goszcz). — Cóż ja będę mówił. 
ków prawie że na kilometr. Bezli- Gdyby - były wykluczone niespo- 
tosny pech nie pozwolił mi na o- dzianki, jakie sprawia nam nasz 
siągnięcie lepszego miejsca. Drogę stalowy rumak — wówczas moż- 
w, promieńiu Kalisza znam na wy- naby było typowąć zwycięzców, 
lot, to też „sypałem* z szybkością | Zdaje się, że moje zwycięstwo nie 


WARMIŃSKI I JEGO RYWAL KLUBOWY. 
Warmiński i Tłoczyński po emocjonującem spotkaniu. 


ulegało w poniedziałek wątpliwo- 
| ści. Do zobaczenia na niedzielnym 
biegu „Expressu Porannego“. 

Sierpiński Longin (Ł.T.K.). — Je- 
stem „chory i zupełnie bez trenin- 
gu. Nic nie mozę powiedzieć, z wy- 
jątkiem tego, że zwracam uwagę 
na wschodzącą gwiazdę szosowe- 
go kolarstwa Polski — Kazimierza 
Konopczyńskiego, którego cały 
czas obserwowałem. 

M. Lip, 


Mistrzostwo kolarskie Krakowa. Po 
raz czwarty urządziła Sekcja Kolar- 
ska RKS Legja zawody o tytuł mi- 
strza Krakowa. Mimo niepewnej po- 
lgody na starcie stanęło 16 zawodni- 
ków, Z Warszawy startowało 2 kola- 
rzy Legji, zaś z prowincji Matlak i 
Bytomski z Fabloku. Interesujący bieg 
stracił na wartości ponieważ faworyci 
lokalni, jak znąkomity Żak z Legji, Du- 
da z Garbarni i Leibler z Makabi, od- 
|padli na dalsze miejsca z powodu de- 
|fektu gum. 

Do półmetka pierwszy przybył By- 
tomski w czasie 1:38. o minutę za nim 
grupa z kolarzy którzy cały czas je- 
|chali razem. Łaptaś, Piotrowicz, Mal- 
czewski z Warszawy i Matlak. Matlak 
dobry w terenie płaskim, w terenie 


"| górskim. jak w biegu powyższym. z po- 


wodu swej dużej wagi, traci na szybko. 
|ści. Po defekcie Bytomskiego, pozosta- 
la grupa: Łaptaś, Stal z Warszawy i 
| Piotrowicz Józef, którzy wyścig ten ro- 
|zegrałń na ostatnich 50 m. w b. ostrym 
| finiszu. 

| Zwyciężył o pół koła lepszy sprin- 
ter Łaptaś z Wawelu.zdobywaiąc tytuł 
mistrza m Krakowa i piękną szarfę 
|ufundowaną przez Prezydjum miasta. 
| Drugi Stal z Warszawy i trzeci o dłoń 
|Piotrowicz z Wawelu, 4-ty Malczew- 
|ski, 5-ty Kwinta, dalej Piotrowicz Bo. 
|Żak (Legja), Kolek i Leibler Makabi. 
Bieg ukończyło 13. 

Czas zwycięzcy 3;29,10 jest bardzo 
dobry, biorąc pod uwagę rozmokłą po 
ostatnich deszczach szosę. — W mię- 
dzyczasie odbył się propagandowy 
bieg dia niestowarzyszonych na 15 klm 

Otwarcie sezonu na torze Cracovil 
nastąpi w niedzielę 26 b. m. zawodami 
| kolarskiemi i motocyklowemi przy u- 
dziale na lepszych zawodników kra- 
Braat i l prowincjonalnych, Pozatem 
dig x zarząd wyścigi międzymia- 
* sf w dniu 2 czerwca, 16 czerwca 
29 5 godzinny o puhar Dr. Hładija, 
=> Czerwca wyścig 50 klm. torowy o 
Tytuł mistrza Krakowa, i 30 czerwca 
wielkie międzynarodowe zawody. 
| Barzycki — z Krakowa, zapowiada- 
jący się wielki talent sprinterski. po- 
psuł sobie bardzo styl jazdy, Jak do- 


tychczas Barzycki nie spełnił aa 


nych w nim nadziet. 


POCZĄTKUJĄCY PŁOTKARZE 


Bieg 110 mir, przez płotki na zawodach kl. B l G w Warszawie. świadczący o prymitywnym stylu zawodników, | 


znać trzeba, nadzwyczajnie opie= 


klm. nad grupą: Sierpiński, O-|lewski staje się teraz na krótko kowało się swoim pupilkiem. 


Przed zastawione gęstym szpa- 
lerem widzów chodniki, mknie 
Sobolewski w morderczem tem- 
pie naprzód. Znając wszystkie 
zakamarki, Sobolewski powoli 
odsuwa się od swoich kolegów i 


na ulicy Dobrzenieckiei jest 
przed nimi o pół kilometra. 
Uciekł... 


Przestrzeń między nim a po- 
zostałymi coraz to większa. 
Wkroczyliśmy w województwo 
poznańskie, Tu ustalamy, że w 
Gołuchowie. Sobolewski ma 700 
mtr. handicapu i prowadzi 26 
klm. aż do Pleszewa. 


W Pleszewie wypadek pozba< 
wia kaliszanina dalszego prowa- 
dzenia. Pękają mu trzy szpry- 
chy, na wyrwanie ich traci 
do 2 min.. w którym to czasie 
przeciwnicy nie tylko że go mi- 
nęli, ale jeszcze odsunęli się da- 
leko naprzód. Teraz Więcek i 
Kołodziejczyk przejmują inicjaty. 
wę „w swe nogi“. Powoli odsu- 
wają się oni od swych prześla- 
dowców i przez 30 klm. mają 
nad nimi przewagę. nieraz do- 
chodząca do 2 klm. Jadą dosko- 
nale.  Obsadzenie przez nich 
pierwszych dwóch miejsc, zdaje 
się być pewne. 

Mijamy Jarocin 1 Nowe Mia- 
sto. W tejfazie obraz całego wy- 
Ścigu przedstawia się następują= 
co: I grupa — Więcek — Kolo- 
dziejczyk, Il grupa — Olecki. Ko 
nopczyński, II grupa — Nesz- 
per, Sobolewski i pięciu innych, 
nieco w tyle. 


Teraz mijamy wszystkich i peł 
nym gazem mkniemy do Pozna- 
nia na metę, niosąc wiadomość 
o „murowanem* zwycięstwie 
Więcka. Można sobie wyobrazić 
nasze zdziwienie. gdy zdaleka 
widzimy zwarta grupę sześciu 
zawodników, walczących z cą- 
łem samozaparciem się o pierw= 
szeństwo. 

Taśmę mija pierwszy najzupeł 
niej niespodziewanie Henryk 
Neszper (Ł..K..S). a w ułamek 
sekundy później Olecki, dalej S0- 
bołewski. Kołodziejczyk, Konop« 
czyński Wł, i dopiero 6) Więcek. 
Na dalszych miejscach usadowi- 
li się: 7) Sierpiński, 8) Konop= 
czyński K.. 9) Koprowski. 10) 
Stoiński. Ogółem ukończyło bieg . 
18-tu, 

Przechodząc do charaktery= 
i styki poszczególnych zawodni- 
ków. zaznaczmy na wstępie, że 

| gdyby nie wypadek Więcka i Ko 
łodziejczyka na 30 i 2 klm. przed 
metą. nie byłoby zawodnika, któ 
jryby mógł im odebrać pierw- 
, Szeńnstwo, Stanowiilł oni klasę dla 
| siebie. Obiawieniem był Wa- 
icłlaw Kołodziejczyk. którv po 
raz pierwszy startował w dłuż- 
| szym biegu. Chwilami. gdy zwy 
cięzcy „Tour de Pologne“ wy- 
| stępowały krople potu na czoła, 
i Kołodziejczyk był najzupełniej 
| świeży. Jest to talent „pierwszej 
wody“, 

Wysoką klasę jazdv i umiejęt- 
ność rozłożenia swych sił zade- 
monstrowali: zwycięzca Nesz- 
per i Olecki oraz K. Kononczyń- 
|ski. Sobolewskiego też musimy: 

zaliczyć do naszei elity. Sierpiń- 
ski nie jest w formie, zdradza 
kompletny brak treningu. Z po- 
zostałych wymienić należy naj- 
| młodszego uczestnika wyścigu 
K. Konopczyńskiego. A teraz po- 
słuchajmy, co mówią czołowi za- 
wQdnicy wyścigu: 

Max Lipschitz. 


| 


Toruń, 5-ty dorocziy bieg Słowa Po | Goście swem fiicsportowem zachowa- | 
morskiego zakończył się po raz trzeci | Riem Się ha bołskia pozostawili po b= 
zwycięstwem Marjana  Sarnackiego | bie niamiło wspomnienie. 
(Warszawianka), który dystans 4.500, Mecj wwarzyski Warta I-b—O.K.S, 
nxr. przebył w 14:15.4 sek. Drugi był skończył się wiuskiem wierozstrzyg- | 
Nowakowski (Imówroudław) — 14:21; nięrym 3:3. Obie drużyny wystąpiły w 
Spn a 47 m > osłabiońych składach. 
ru Waśmee wiski (Chema). 6) Den-| EŁęszno Wikp. Polonia I — Sokół I 
ROA (Grudziadz)  Sarnacki oprócz 6:3. Polonia w pełnym składzie, Sokót 

z sygnetu otrzymał na WłaswoŚć 7 rezerwami. Sedzią wybrany z Biblicz 
puhar redako* Nagrodę dła najstar- ności, słaby. Polonia Il — Sokół Il 
szego wiekiem zawodnika otrzymał Ra | 5:9 
yna z Nowejwsi Startowało 60)-chu za! Sokół I — Połonia I 5:0. Sokół w 58 
wochników. | nym składzie, Polonia bez Szwarca. Po 

Gryi — TKS. 29 2:4. Niespodziewa- | loma II — Sokół II 5:2: Z ubołewaniem 
ne zwycięstwo wojskowych dzięki| stwierdzić trzeba. że chociaż zawody | 
świelhiej grze bramkarza Pactmidkiego | zgłoszono do OKS. który ani w plet- 
Gryi est drużyna Zarana. ofiarną i ru- | wsze, ani drugie Świeto sEdziego nie wy 
chliwą. TKS. pe tylko miyug me- | słał. * 
cnową i rozporządza paroma solistami, Włocławek. Strzelec — Kraft 6 : 1.| 
16 odbyc M). Zawio- | Strzelec gral w ósemkę. Gra ha baf- 
zy K Sak pg as OE dzo niskim poziomie nie zadowokiiła 

pożencią ARA Eo i KS. dość licznie zebranej publiczności, Se= 

goń (Chelmża) 5:2. Mistrzostwo | dzzował p. Lewandowski. Gwiatda — 


Tur 2 : 2. Tur posiada doskonały ta- 
terjał, Gwiazda przewadała dopiero Bo 
przerwie. ale nie mogla wykorzystać 
Kurs obeimuje Gałoksztafi wszystkich * RAKI > CE ACTA 
Sportów, a więc: lekką atletykę. pły-| a sa: 
wanie, gry fichowe, szermierkę i róż- |, „I (ock. Reprezentaca Płodka — Ma: | 
ne wiadomości teoretyczne. Furkcje in. Kabi (Włocławek) 1:1. Gra była b. u-| 
struktorów pełnią: kpt.  Józekowicz, | "Pora wsiertek fatalnych rwaninków | 
por. 'Panśmicki, por. Lanreńtowski, por. 
Feawski. dr. Rogowski i st. sierż. Ko- 
łodziejski 

Bydzoszcz. A.Z.5. Warszawa — Po- 
lonia-3:0 i 633. Gra w pierwszym dniu 
łównorzędna, wygrana dostała przez 
drażyne stołeczną dzięki lepszej dyspo- 


Kurs wychowania fizycznego w To- 
Tanu rozpoczął się 12 mala. przy udzia 
łe 30 wczestników z całego Pomorza. 


scowych uzyskuje Wasiak.. Wyrównu- i 
jącą bramkę strzelił w /óstamiel mimu- 
cie Zygiryd Nafepszvm graczam na 
boisku był Łyszkowski (Plock). Sędzią 
p. Szatan b. słaby Makabi (Włocha- 
wek) — Repr. Płocka 1:0. Rewamżowe 


| zawody trwały zaledwie 40 minut i wy- 


kazały znaczną przewagę zoŚci nad o=] 
słabioną drużyną qóspodarzy, Zwy- 
cieka bratnka padła z saatobójczego 
strzału obrońcy. Sędziował dobrze p. 
Ruszczkiewicz. 

W zawodach pinie-pońgowych Maka- | 
M (Block) rozgranita Makabi. (Włocła- 
wek) w stosunku 6:1. Zwycięskie pumnk- | 
ty dla zespołu płockiego młobyli: As- 
gante, iabiński. Literman, Prusak. 
Strzyg i Elenberg. Honorówy puki 
Wa gości zdobył Ragen. W mistrzo- 
s8twach ping-pongowych Makah pierw 
$źe miefsce zajął Gąbińgki przed. Błen- 
Bergen i Liishmanem. Mistrzem kl. B 
zostań bezkonkurencyśtry Prusak 

Źaietż, Hakoah (Łódź) — Sokol 2:1 
(0:0) Zawody 6 mistrzostwo ki- A. W 
pierwszej gołowie przewaga Hąkoahu. 
Rtóry me może zdobyć punktu dzięki 
piękne] gnze bramkarza zgierzm. Po 
przerwie gra równorzedara Bramki dła 
Hakoahu zdobyłi Jakubowicz i tedha 
samdabółcza. a dha Sokota Mamiński. | 
Na wyróżlnieńe zasługuje bramkarz 
Sokoła Pelikan: Sędztował p. Wandęsz- 


| anmostervcznych Prowadzenie dla mej Kiswicz dobrze Przedmecz rezerw 6. 


CO SŁYCHAĆ W MAŁOPOLSCE 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 25 malz 1929 roku. 


BIULETYN TYGODNIOWY Z CAŁEGO KRAJU 


| (Warsz. a Żyrardowianka. 


mistnzostwo kj. B przyniósł zwycię-1 
stwo Hakoatowi w stosunku 4:0. | 

Anię — Pogoń (Łódź) 3:3 Zawody o! 
mistrzostwo kl. B: Brak nutymy przy! 
czymił się do wyniku nierozstrzygnię- ! 
tego dla Orląt. gdyż na kiika minut 
przed końcem  zgierzanie mrowadziłi 
leszcze 3:ł. Sędziował p. Jaswrzędski 
poprawnie 

yrardów. Rozegrany tu zastał tra- 
dscydny meoz między Polonia kombi 
zakańczo-. 
ny zwycięstwem drużyny warszaw= 
skiej w stosunku 6:2 (4:0). Pobowia przy 
jechała z 5 graczami fFigowemi i grała 
bardzo ładnie Przegrana. Życardowian- 
ka poniosła wskutek braku choć jodie- 
zo strzelca w ataku. Obie bramki dła 
miejscowych zdobył | Krzyżanowski. 
bramkami dia Połomi podzieliła: się śróń 
ka Środkowa ataku. Wyróżmń się w 
Polpnii branikarz Keller. w. Żyrardo- 
wiamce — Zawadzki i Jelińskó |. 

fre mecze: Lech — YMCA 6:0. Si-| 
ła — Młot 5:0. j 

Będzin. Fiakoafi — Cracovia ra- ! 
ków) 3:3. Cracovia Hb z trzema gra- | 
czamti tigowej drużyny wykazała zi- 
pełny brak strzału. W TO minucie lua-| 
racz uzieskwie pierwszą bramkę z wi-| 
nv bramkarza Hakocahu. Flakoah przej=) 
muje inigtatywę i w 15 m. z cemry 
Jamkłewicza wyrównuje. W 42 mim. 
Kempinski mia 3 przecrwników i azy- 
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skuje arowadzenie W drugiej połowie! Zapowiedziane wyścigi kolarskie R. 
Hakoah energicznie atakuiąc. uzyskuje. K. S. zawiodły z powodu złej pogody. 
w 2 Tmin. z Janklewicza wyrówmaute, W poniedziałek odbyły się wyścigi z 
a w 35 mimiecie po błyskawicznym ata | udziałem. młodych jeźdźców R. K. 5. 
ku przez Siwka I. zwycięską bramkę. Broni i Tura. Wyniki mierue. Wybńja 
W fiukoałni bardzo słabo grał bram-;sję powołł Broń. Zawody te stanowią 
karz i Siwek [ W Cracovii wyróżniła | właściwie preludium do wielkiego se- 
się; cała lewa stroma. natomiast SłaDy | zonw R. K. S-w 

był bramkarz. Sędziował p. Kazibudzki Łubifa, Reprezentacja Klubów Żydo- 


yA o misięzostwo rezerw został: WSkich — Unia 3:2 (2:0) Uria z 6 re- 
przerwany w 25 min. drugiej połowy z | rEwowymi. W pierwszej pobowie prze- 
powodu miesportowago zachwaria się| Waga Reprezentacji. po praerwie cat- 
zości. Sędzia p Kwiatkowski. Inne za- kowita Unii. Sędzował p: Zvłbenzieś. 
wody z powodu niepogody zostały od- |  Reprezentacia Khihów Żydowskich— 
wołasie ca > a ay Unia z OE 
zart — Bamkochb. 2:0. rzez ody czas zawodów frzewaęRa 
© wywo ki. A. Gra TR po- Unii. Sędztował p: Grabowski. Przed- 
ziomie, zupelnie nieciekawa. Wynik | Meoz K.S. Płage-Leśkiewicz — RK.S. 
niesłuszny. bowiem Barkochba była 9:1. Publiczności mało. 
drużyną zupełnie równorzędną. Sędzia | Sjedlce. 9 p. a c. — Samson (War 
p. Bukowski niezbyx dobry. szawa) 10:1. Wojskowi z 1 rezerwo- 
RKS. — Proch (Zagożdżon) 42.| wym. W mierwszej połowie zwycięzcy 
Mecz o mistrz. kl. A. Gra ostra, przy grają z wiatrem. mając lefiką przewa- 
wybitnej przewadze miełscowych. Gdy zę, po przerwie gra więcej równa. A- 
by RIK.S. zastosował grę przyziemną. tak gości w drugiej połowie nić unjal 
wypmik byłby o wiełe wyższy. Akcje wykorzystać kilktt bardzo dogodi.Fch 
górne, bowiem zupelnie latwo Fkwido- sytuacyj podbramkowych. Goście tech- 
wali pokaźni obrońcy gości. Przed. uioznie dobrzy, brak tufko im zarania 
mecz drugich drużyn o mistrz. KW. B i strzału na bramkę. W drużynie wej- 
przyniósł zasłużone zwycięstwo ambit- skowej wyróżniałi sie: Orth. Kubera 
nej rezerwie R.K.S. w stosunku 9:1. i Polak. Sędziował kpt. Voise stabo: 


Sędzia p. Zdunek. | Grodno. — Cresovia — 4? p. p. (Bia- 
jłystok) 4:2 (3:1). Mistrzostwo Kl. A. 
| Simy wiatr przeszkadzał w grze: miej- 
| soowi górowali nad przeciwnikiem pod 
każdym względem. Sedziował p. Hof- 
bauer 76 pp. Il — Makabi M 2:1 (1:0. 
| Mistrzostwo kl. B. Drużvna wejsko- 


zycji strzałowej. W druzin dniu druży 
na warszawską pokazała bardzo ładną 
i efektowną grę kombinacvina í dzięki 
doskońałei dvspozvoii strzałowej prowa 
dziła już 5:0. 
draziei połowie <wałczać bardzo ambit- 
nie uzyskali w krótkim czasie 3 bramki. 
by pod koniec meczu oddać znów ini- 
ciatywę AŻS. 

Bramki w pierwszym *dniu  strzelt! 
Kompa (2) i Zbyszewski. a w drugim 
meczu Kęszycki 3, Chutkiewicz 2 i Kem- 
pa. 
kowy pomocnik Majewski, skrzydłowy 
Paczkowski į bardzo przytomna 
bramka przeciwnika środkowa trójka, a 
z Polonii bydzoskiei obrona. lewy po- 
mocnik i skrzydłowy. Publiczności o- 
koło 1600 osób. 

Otwarcie sezomui kolarskiego w okre- 
gu bydgoskim urządziła Polona z u- 
działem naiwybitńiajszych sf, Mistrżo- 
stwo i pahar przechodni w biegu 100 
kim. zdobyt Fei. Więcek w czasie 3 
godz. 18'26", 2) Orczyk krowrocław, 3) 
M waż Se — Grudziądz W biegu 25 

m. 


Gospodarze dopiero w | 


Rzeszów. Resovia = Janina (Żłóż| fkt. W trójboju dla młodzików. zfożo- | kl. C. Jedność (Stanisławów) — Dror 
czów) 4:1 (2:1). Zawody o misttż0- nym z konkurencyi: bieg 60 m. rzut 7:1. Mistrz. kl. B. Sromotna porażka 
[stwo kl. A. Przez pierwsze pół godzi-: granatem i skok wdal. zwycięstwo od- Droru, który w tym dniu grał b. slabo. 
nv Janina ma przewagę. poczem Re-| tikósf Wagner Lesław z Przeniyśla: | Sędzia p. Adam. Tur — Strvjanka 4:1. 


| sovia zabiera się energicznie do pracy 
i przez Maca zyskuje prowadzenie, po | 


pewnym czasie zyskuje Szymański dru 
giego goala dła Resovii (z rzutu kat- 
|nego). Po przerwie przewaga Resovii 


|zadokumentowana dwiema bramkami, 


,zdobytemi przez Hirseha i Małodo- 


Wyróżnili się z warszawian —środ | 


| brego. 
Janina silniejsza fizycznie od Resovii 


poda i i doskonale zgrana, brak Fij jednak tech i 24:7; 2 Drohobyczem uzyskuje wałkover 


iniki i umiejętności wykofzystamia błę- | 
dów taktycznych przectwnika. Najlepsi 


|mónucie jederak Janina wyrówtune. Pd. 3 


Nadto w czasie zawodów lekkoa#i. od- | 
bywał się firrniei o mistrzostwo Chorae- 
wi łwowskiej w piłce -siatkowej i kaszy- | 
kówej. Ogólne zwycięstwo w siażkówe | 
ce odniosła V Lw. Drużyna Orląt ze. 
Lwówa. bijąc Przemyśl 30:%. Gródek | 
Jagielloński 28:23. Drohobycz 30:4. Prze 
myśl zwycięża Drohobycz 30:13. W | 
koszykówce odnosi bezapelacvjne zwy» | 
cięstwo Przemyśl (Czuwań). biiąc Lwów 
z powodu nićstawienia sie na boisku | 
drużyny. Lwów okonat Drohobycz 


ina boisku: z Jaminy=prawy  obrofica, | 33:4, Najlepszemi zesbofam w słatków- 
„lewe skrzydło i lewy łącznik, 2 Re-| ce okazafy się drużyny lwowska i gró- | 


! sovii — Szymański 


w bramce. Mało» | 
dobry, Hirsch, Złamaniec t Pecak: Re- 


Sovia M — 22 p. a p. 7:2. | 


Przemyśl. Polona — A.Z.3, Lwów 
3:0, Gra z powodu błotnistego i śliskie 
go terenu, stała na dość niskim pozio- 
mte. w dodatku Polonia wystapiła z zu-.. 


1) Wojciechowski — Gmiezmo, pełnie nową i zbyt słaba obreną. AZS 


Szłafeta 14x1 kin: — I Polonia, Byd- | mał lekką przewage rad gospodarzami; 
„bawił się jednak piłką i strzełał nieceł- 


Zoszcz. 

Uroczyste otwarcie sezonu włoślar- 
skiego, połączowe z moświęceniem 6 
nówych tódzi odbyło się ma przystami 
(rytu. Defhada Todzi na Brdzie brwata 
buuskio godzinę. 

Gracze Kł. Sp. Zach, którego dri- 


żyna piłki nożnej spadła w ub. roku do! 


klasy B, otworzyli własnv kiub pod naz 
wą Lega i przysłamili do Toruńskiej Li 
mi Kłabów niezwiązkowych, rozzry'wa- 
jąc z klłbami. zrżeszońemi w tej lidze 
zawody o mistrzostwo, Prócz Legji do 
zrzeszenia texo należa nast. kluby: A- 
tmałorzy, Czerni. Druż. Blekitna. Asto- 
ria. Unja, P. K. S. Podgórze. Straż í 
Orzeł. 
większej róli na teremib., Torunia. 

W płłkarstwie sezm w calej pełni. 
Mistrz miżsa Polonia dochodzi do for- 
Iny, Czego dowodem ostatnie wyniki 


iak 4:2 z Kaszubią z Wahenowa 6:2 z; 


Lotnikam, 7:1 z rezerwową ecprezen- 
zda miasta. 10:1 z Ońhmpią z Qrudzią- 
za. 

A soria nańlopszy po Potami klub 
plikanski odthodzi w bież. roku 5-lecie 
istnkma i urządza tumiioj piłkarski. 
Dodłiwie daje się odożiwać brak 
Dolsk, szczązgnie przy "wprost żywio- 
łowym razroście Sportu. 

Ostrów Wtkp. W Zielone Święte go- 
Kila Ostrovia rezerwy Turystów z Ło- 
dzi. W pierwszym dniu uległa un 2:4. 
w drieim zaś odriosła zwycięstwo 4:1 


Liga ta nie oderywa dotychczas. 


mie. Pierwsza bramke strzela Sobie A. | 
2. S. Później zdobywa Polonia dałsze 
dwie przez Siudę i Tyszarskiego. Si 
dziował p. Przybyłdski ze Lwowa. 

Czuwai — Hasgibor 1 5:2. Do przerwy | 
przewaza harcerzy. w driuciej — fra! 
atwarta: Sędzia p. Tiumidaiski. l 

Inne gry o mistrz. kt. C: K. S. 28 — | 
Elektrownia 2:1. Świt I_— Czuwaj II 
4:3. Jutrzenka — Labor 3:0 walkover z 
powodu nieoznaczenia boiska. Zawody | 
towarzyskie dały zwycięstwo Jutrzen- 
ce 4:1. 

W dniach 19 i 20 maja b. r. ódbyły | 
się tu harcerskie zawodv lekknatletycz- 
ne, organizowane przez HKS Cniwaj, ja 
ko eliminacyjne do zawodów zwiażko- 
wych na żloćie harcerstwa w Poznanłu 
(12-24 lipca B. r.): wdztał brali zawod- 
hicy z całej Chorągwi lwowskiej. a więc 
Lwowa. Stryja. Drohobycza. Załórza.| 


Gródka JagieNońskiego, Przewotska i ( 


Przemyśla. Wvniki: 100 rh. Szufel (P.) 


decka. l 


Jasto. Czarni — Wisłoka (Dębica) 
3:0 wałkover. Wisłoka spóźniła się na / 
bołskó z powodu zepsucia się auta. i 


Nowy Sącz. Zawody piłkarskie Qim- ' 
maem Il = Gmnazjam I 2:0 (1:0).1 
Derby tokatie wykazały większą prze- | 
wagę zwytięzców, u Których wyróż- | 
b ) i Kornhauser, Ż Gimn. I nai- 
lepsi Mossoczy i Sułkowski. i 


Stryj; Pogoń Wl—Ðror II 4:1. Mistrz. | 


Mistrzostwa młodzików KOZLA mia- | 
ły być pierwszeini powaźżniejszemi Za” | 
wodami na bieżni w Krakowie. zawio- 
diy jednak, mimo wielkiej ilości zgło- | 
szeń, z powodu ciągle padającego de- 
szcz. W ogólnej pimktacji zwyciężyła | 


tradycyjmie Graoóvia przed AZS-6m, ' 


zaś róbofmicza 146% wystmęfa się na 
trzecie miejsce, bijąc Wawel i Wisłę | 
Wyniki ósiągnięto: f 

100 mtr. Saric. (Legia) 11.7; 400 m| 
Kowalski (W.) 36.5: 1500 m. Czubak 


5000 m, Qotdiinger (Mak.) 17:55. Moty- 
ka uzyskał 16:44 mimo silnego desz | 
czu. HO m. z płotk. Stawin (AZS) 19.2:! 
4 x 100 m. AŻS 
Crae,) 602: skok wwyż Nowśk I| 
(AZS) 162: skok o tyczęe Feliks (Waw.) 


Misźrz. kl. C> Zasłużone zwycięstwo lu 
ru, który przez cały czas miał przewa- 
ge. Sędzią por. Sobotta munat z boiska | 
gracza Brawa (Stryjanka) za brutałną 


Pogoń — Ukraina (Lwów) 3:2. Pogoń 
zdobywa dwa cenne piumktv. które wy- 
suwwają ją na drugie miejsce w tabel 
klasy A. W pierwszej połowie gra ład- 
na i zajtmiyąca, prowadzona w szybkiem 
tempie z lekką przewagą gospodarzy. W 
18 min. Horodecki zdobywa pierwszą 
bramkę. W 10 min. późniei zoście wyeł 
równą z wolnego. a w 10 min. zidoby- 
wają prowadzenie. 


W drugiej połowie Pogoń coraz cze 
Śściej zagraża bramce gości. wreszcie w | 
60min . przez Bidzińskiego wyrównuje, 
a w 65 m. Hoszówski II strzela trzecią 
bramkę. -Goście zaczymają omadać na 
siłach. Pogoń ciagle atakuje. W 70 
min. Moszowski H strzeła piekna bram- . 
kę sędzia jednak jej nie uznaie. 


Z Pogoni na uwage zaskia: bram- 
karz Hoszowski 1. Paraszczak i Ho- 
szowski li. Żebaczyński słabszy. niż 
zwykle. W Ukrainie wyróżnili się— ob- 


| mone ea 


1032, oburącz — 1854. | 

Katowicki kiud temnisowy pobił po- 
dobnie jak Cracovię. również Pogoń 
(Katowice) w stosunku 8:5. 

Sokół (Kraków) pokona! Cracovię il 
AZS w identycznym stosunku 7:6 i 
wreszcie Krakowski Kiub Ten. do roz- 
grywek z AZS i Pogonią nie stawił się. 
Klub ten przechodzi obecnie b. ciężki 
kryzys orqanizacyjno-fimansowy i nie 
wiadomo czy będzie istniał. 


to ustała się ona dogiera. jedynie u Je- 
drzełowskiej przewyższyła poziom ze- | 
szłoroocny. Z ci ych wyników 


Banda (Cracovia) nad Wftmannem. | 
Jurczyńskiego (Sokół) nad Konopka 


i czówi, 2) Wagner. 
(Waweł) 4:36 Motyka osiagnal 4:34.| Co do formy poszczegółmych graczy | wodników. 


rońica, oraz Murski. i Łysyk. Sędzio- 


ua Bach. PIMOS dużo. | wych zasilona graczami pierwszej jede- 


Nisko. Sekcja kolarska Sokoła urzą- | 
dza 2 czerwca w Nisku okrężny Gdru- 
żymowy bieg kolarski na dystansie | 
101.5 kim. o nagrodę wędrowną. Do! 
biegu tego zgłosi Się już mrajlepst za- | 
wodnicy twowscy. | 

Stanisławów. Sport Kołarski w obec- | 
nym sezonie rozwija się pomyślnie, | 
czego najłepszynr dowodem jest pow- | 
stanie sekcyj kolarskich w następują- 
cych klubach: Rewera, Stanisławow=| 
ski Kiub Mororzystów + Kolarzy, Mól- 
ko Sportowe I-go gimnazjum, Ż.K.S. | 
Admira i Połicja. 

Bieg kołarski na przestrzeni 15 i 30 


Mm. Stanisławowskiego K. M, i K, na 


szosie Stamsławów — Jamnica przw* 
mós! wyniki: W biegu na 13 kim. pierw 
sze miejsce zajął Jasiński (Rewera) — 
38:28. W biegu na 3% ktm: 1) Daniel 
(Rewera) — I godz. 2 min. 

Zawody na 30 kim. na trasie Stant 
stawów — Halicz zgromadziły ma: stat- 
cie 9-u zawodników. Pierwszy do me- 
ty przybył Daniel (Rewera) w czasie 
1 g: 6 m. 45 sek.. 2) Śnrqurowicz (S.K. 
MK.) w czasie 1 g. 8 m. 3) Krycuń 
(Rewera) w czasie 1 g. 14 m. 20 sek. 
Czasy 2 powodu bardzo silnego wis- 
tru słabe. 

Stanisławów. Górka — Hakoah Il) 
2:0. Zawody 6 mistrz, mi. B. Saba gro 
Górki... NaNepsi w Fukouhr — Pre- 
ser i bramkarz Schwarz. który uchrowiń 
«wą drużynę od wieksze wrzezraie. 
Sędziował p. Czuczewicz. Górka <= 
Hakoah HF 5:2, Zawody o mistrz. W. C. 

T. U. R. — Stamisławowia 2:1. Zawo | 
dy o mistrz. kl. B. TUR era w poki lad- 
nie. ale pod bramką traci glowe Sez 
dziował inż. Schtnorak dobrze. 

Bieg na 5 klm. urządzony przez Re-| 
were przyniósł zwyciestwo MRMalewi- 
Stamowało 8-iu za- 
Dziwić sie należy, że inne 
khiby nie obsadziły powyższego biegi. 

Kołomyja. W czasie Świąt £oŚcila| 
tu Rewera ze Stanisławowa, która poko- | 


408; skok wdał Ropa mamy do zanotowania zwycięstwo 9. | nata 49 pip. 4:2 (1:1) i 6:2 (5:0). Prze- 


bieg gry w oba dni był bardzo intere-; 
sujący. W niedziele REWETa nie zado- | 


12.2 sek.: 400 m. — Axlamcio (P.) 57.6 289: oszezep Lągwa (Ćrac.) 4232 mM.: 


6:8, 6:3. Andrzejewskiego nad Zacha- wolila publiczności. która spodziewała | 


sek.: 1500 m. — Adamcio (P.) 4.46 min.: 
sztafeta 4x100 m. — Cżumai 49.7 sek.; 
wwyż — Kryśków (P.) 1.52 mtr:: wdał. 
— Szufel (P.) 5.75 mtr.: skok o tyczce 
— Żurowski (Zagórz) 2.76 mtr.; kula — 
Rut (Przeworsk) 10.59 mtr:: dysk — 
Kryśków, (P.) 31.40 mtr.; oszczep — | 
Krvśków (P.) 50.72 mtr. Drużynowo | 
zwycięża Czuwaj przemyski iłością re- | 
kordową 43 pkt. przed Przeworskiem A | 
pkt, oraz Lwowem i Zagórzem po 5| 


na 


SAMOLOTEM Z LONDYNU DO AUSTRALJL 


| Anglik. kapitan Hinkler. przebył tę przestrzeń (16.600 kilome- 


trów) w 16 dni, na małej 30. HP, maszynie. 


Kapitan Hinkler 


l zaopatrzył się na tę podróż w dużą ilość 


i OVOMALTINE, 


wiedząc. iż odżywka ta jest niezastąpiona wszędzie, gdzie za- 
łeży na pożywieniu łatwostrawnem, a posiadającem najwyż- 


szą wartość odżywczą. OVOMALTINE jest przytem niezwy- 
kłe łatwa do przyrządzenia. 


W sprzedaży w aptekach i składach aptecznych 
Dr. A. Wander S. A., Bern. 
Próby i literaturę na żądanie wysyła gratis | 
Generalne Przedstawiciełstwo na Polskę | 


L. FAVRE, Warszawa, Rymarska 16 | 
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KUPUJĄC RAKIETĘ 
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piłki tennisowe „Argus Matchpolnt" 

| s WIE py żnawcy f 

F. A. DAVIS Ltd «London 

l obecnie ERWE 

ORTS Co 
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oburdcz = 6361: rzut dyskiem Libo- | rem i Moratna mad Jurczyńskim. Zazna- | się czegoś wiecet od mistrza ki. A. Nai- 
wiecki (Crac.) 29.78: dysk oburącz Ko- czyć należy. że p. Dubieńska działu jepie modobałi sie Zenziel. Sobolewski i! 
walski (Wisła) 47.08; kiga Lągwa (Gr.) w zawodach nie bierze. | Bronder. Sędziował w pierwszym dniu 
| dobrze p. Brach. który nie dał sle stero- 
| ryzować przez fanatyków kłubowych. 
| Drugi dzień przyniósł koncert gry a- 
taku RewerY,szczezófie w pierwszej po 
|lowie. Sędziował dobrze p. Ktewmer. 


OD pór WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY I SKUTECZNOŚCI 


AGO 


$1 GÓRSKIEGO 


rza Ri 
ODCISKI 3 


| 
PRZYBORY DO HOCKEY'A 
LEKKIEJ ATLETYKI, TEN- 
-- NISA I PŁYWANIA - - 
połecamy w wielkim wyborze 


R 


DOM SPORTOWY 


Poznań, Św. Marcin 14 
Tel. 5571 


Cenniki i katalogi wysyłamy bez- 
płatnie. Wystawiamy na P. W. K. 


MOTOCYKLE 
angielskie wszechświatowejsławy 
A. J. S. i B. S. A. 
ROWERY 
angielskie „BOWDEN” 
ffrencuskic .LOUQSOR”" 
D. H. K. GAJEWSKI i S-ka 
Warszawa 
Szaiiasia Me 7. Tel. 285-20 
Dogodne warunki spłaty do 20 rat 


Dr. H. LEWIN Starszy 
NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 


Przyjmuje od 8—12 r. i od 3—9 w. 
W. niedzielę od 9—2. 
Niezamożnym ceny leczilicow es 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


| 


MYDŁO 
GOLENIA 


| weneryczne skórne I niemoc płciowa | 


nastki spotkała w drugiej drużynie Ma- 
kabi dość poważnego przeciwnika. Sę- 
dziował p. Matłak. 


Suwałki. 41 p. p. IL — jutrznła 3:1 
(2:0). Zawody o mistrzostwo kl. © B. 

. Z. P.N. Do przerwy całkawita prze- 
wagę miek wojskowi. Po zmiame nół 
bierze Jutrznia inicjatywe na kilkanaście 
minut w swe ręce f udaie sie Jei zdobyć 
bramke a ladnego strzału Traiczyka. 41 
pp. zaczyna znowu naciskać i zdobywa 
w ostatnich mimstach trzecia bramke. Se 


dziował p. M. SŚmołióski. Makabi H — 
| Makabi (Sejny) 6:8 (5:0). Zawody o 
| mistrz. kl. C. BOZPN. Mecz zosta! 


przerwany na 28 m, przed KOŃCEM. rdyć 
zabrakło piłck (dwie pekly). Rezerwa 
Makabi sirwalskiei, zasidana kifkoma gra 
czami pierwszej drużynv ie zeszła 
przez cały czas ZTrv z poła kamrezo 
przeciwnika. Bramki strzełili— Czarka. 
Bucek (2), Fink IH (2) i samobółcza. 


Kowel W.K.S-—Hasmonea 7:1 (2:1): 
Do przerwy gra tówrorzędna, po prze” 
wie ogromna przewaga W.KS-u. Na 
kika mimt przed końcem meczu as- 
monea, niezadowolona Z rozsinzyGniĘ- 
cia sędziega opuściła boisko. Wyróżne 
się Marjam z WKS-<u. który strzekł 4 
bramki, zostałe zdabydi: Dzióbek, Mu- 
siał i Smuiski  Homonowy punkt. dla 
Hasmonei strzelił z ezutu karr.ero 
chter. Sudzza m Rover moriy 

Równe. Mai mat M 
moószlej pogoditi nra uesa 10.4. Dra 
była ładna: ciągla przewa wa niebieskich 
T meustąnna 4%. Oraz ładne kombi- 
nacje meTE. owiodłv, że nailepsza 
drata w Równem iest Hasmonea. 
Bramki dla zwyciezców adobovli Grin- 
feldi Feklman (2). dla Sokota lewy łącz 
nik. Sędzia p. pr. Spindura dobry. Pu- 
błiczności do 100 osób. 


Łuniniec. Zawody  Fekkoatletyczne 
przyniosły wyniki następujące: 100 m.: 
1) Ejchman (Gimn. państw. 12,4 s. 2) 
Dzikowicz (Szkoła Realna) 126 s. 
Bieg 5000 mtr.: 1) Lewiński — (84 m 
piech.) 17 : 6 s, 2) Oleszkiewicz 
(Straż Ogniowa) 187 71 s Skok wdi: 
1) Ejchman 550 mtr. 2i Bordzitow- 
ski (Gimn. Państw.) 5.44 mtr. Skok 
wwyż: 1) Ejchman 150 mtr, 2) Ra- 
stenis — 1.45 mtr. Rzut kwą: 1) Okin- 
cezyc — (84 p. p.) 8.73 mtr._ 2) Ekim 


iman x 8.35 mtr. Koszykówka: 84 p. 


piech. — Zw. Strzel. 10 : 4. Strzelanie 
z broni małokalibrowei: 1) Komorski 
76 pkt. na 100 możliwych. i 


> 
bo nu EYeU UZYWA. 
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TYLKO 


$T. GÓRSKIEGO noowe 


BAAAAAAAAKAAKE 
TRENER TENWISOWY. $ 


rutynowany zaangażuje «ię 
do klubu lub prywatnie. 


$ 


Porannego, Nowy Swiat 39. ' 
od złołyh O.- 


WYBÓR. OLBRZYMA 


MŁODKOWSKI 


PL. TRZECH KRZYŻY 18. 


XVII-ty KONKURS 
„Przeglądu Sportowego” 


Warszawianka—Legija . 
Warta—Wisła. o o o 
L F. C—Czari » o e 
Pogoń—Ruch e s o o 
Garbarnia—Cracovia , 
E. K. S.—Turyści. © » 
mEn AI 
Imię i nazwisko , 
Adres , 
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PRZYGOT 


Sporty wodne w Wilnie rozpoczną w 
rym robu wyńątkowo późno swój sc zon 
wskumek opóźnżorrej wrosny. 

Mmauguracią sezonu, będzie w dn. 2 
czerwca współne unoczyste otwarcie 
przystani wioślarskich wieńskich Fo- 
Marzystw sportowych 

Pierwsza impnaza sportowa na Wo- 
Bzic przewidziana jest na dzień 9 czerw 
ca b. r. W dniu tym odbędą się zawo- 
dy pływackie w biegach krótkich 1 dhu- 
ich których organizację Wii. O. Z. P. 
powierzył Wogsk. K.-S. Pogoń. 

Zkolei w dniach 22 i 23 czorwoa pha- 
nowane są przez Wil. Okr Związek 
Pływacki zawody plywadkie o mi- 
strzostwo szkół średnich. Orgamizować 
fe będzie z ramienia Związku Wil To- 
warzystwo W ioślamsk ie. 

Siódmego hpca ruszą ze Startu wio- 
ślanze otwierając sez0n Sportowy mię- 
dzykłubowemi regatani wioślarskiemi. 

W dniach 13 i 14 lipca zongamizorwa- 
ne zostaną przez P. K. S. zawody 
mywackie dła miestowarzyszonych w 
tydzień zaś pmem (20 i 21 lipca) ren 
sam kiub przeprowadzi zawody Wy- 
wackie o mistrzostwo okręgu. 
Ostamią sabotę i wiedzielę pca wymeł- 
nią zawady o mistrzostwo Wibra w pil- 
ce wodnej. które przeprowadzi Wil. 
O ZP. 

Ofiofałny sezon pływadki zamkną dhu 
zgodystarsowe mistrzostwa pływackie 
Wina (18 sierania), ponadto zaś pro- 
pekte czę jeszcze unządze!ne propagam 
dowych zawodów pływackich w Tro-. 
kach N. Wiletce i t. d. 

Jeżeli warunki ma to pozwola. odbe- 
da się na zakończenie sezonu zawody 
nnędzyokrępowi Ọraypuszczainio z 0- 
kregiem twowskim hib warszawskim. 

Nażtwiększą imprezą wiośłarską pad- 
czas tegorocznego sezonu będą mowąt- 
pltwie agólno-polskie regaty między- 
klubowa (2 wrzesień), na które wedkug 


wszelkiego prawdopodabieństwa zjadą | 


najlepsze osady wioślarske z cad 
Polski. 

Tywi mistrzów Wilna w waośłarce 
bodzie w tym noku bnonić nalstarsze i 
najbardziej zasłużone w Wilme Wileń- 
skie Towamzystwo Wioślanskie. Naj- 
xnożniejszymi konkurentami Wi. T, W. 
będą przypuszczaknie: Pogoń i A.Z.S. 

Młode kluby wioślarskie: Makabi i 


P. K. S. nie odegrają w tym moku żak- | 


nej roli. 
MEESE H I A 


GRY SPORTOWE W KRAKOWIE. 

Kraków niesłusznie nieraz nomiiany, 
les jednem z najsilniejszych środowisk 
kier sportowych. zwłaszcza o ile chodzi 
o koszykówke 4 szczymiorniaka. Najsil- 
niejszym klubem okregu iest Cracovia, 
której drużyny sa faworytami we wszy 
stkich mistrzowskich rozgrywkach. 

W koszykówce siódemka reprezenta- 
cvina białoczerwonych w składzie: Gra- 


dowski. Sumiec. Nadwodzki. bracia Lu- | 


bowieccy i bracia Irytko, znajduje się 
«c w rnake litej formie. System 
dopiowadeiła Cracovia nie- 


ważniejszych Kkamdydatów ua mistrza 
Polski. Niewiele odbiegają od poziomu 
Cracovii drużyny YMCA i Wisły. 

Podobna Ssyvtwacja jest w mistrzo- 
stwach szczypiormaka. Po pierwszej 
kolejce prowadzi Cracovia bez utraty 
punktu, zyskując stosunek bramek 
45:4, Dalej idzie zeszłoroczny wice- 
mistrz Makabi i twarda. szybka druży- 
na Sokoła, rewelacją tegorocznych mi- 
strzogtw,* Drużyna Wisly, przedstawia- 
jąca się w teorii £roźnia nie odegrała 
dotychczas wielkiej roli, na skutek za- 
niedbań ze strony niedołeżnago kiero- 
wnictwa. 

Siatkówka panów nie cieszy się wiek- 
szą popularnością į ustęptie pod tym 
wzgłędem siatkówce kobiece. Sto; też 
na niskim poziomie. 

W slatkówcę kobiecej stoia na czcie 
tabeli mistrzowskiej drużyny Wisły r 


; PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 25 maja 1955 Toka 


PRZED SEZONEM SPORTÓW WODNYCH 
WŚRÓD PŁYWAKÓW KRAKOWSKICH 


Zimowy sezon pływacki został już | będą w znakomitej ommie, W ciągu o- |żynę zawodników bardzo zaawansowa 


| W pływaniu Pol KI. Sp.. który w ub, 
moku zdobył mistrzostwo Wima b 
k- groźnych rywałi w Z. A. K S-ie 


(etsmistrze Wilna), Pogoni i WiL T. W. | 


Inne sekcje pływackie kak: 1 p. D. 
Leg. A. Z S. i 3 p. sap. mie zaważą 


OWANIA NAD WILJĄ 


| prawdopodobnie na szał, gdyż działaj. | 


| dotąd, bardzo nikła. i 

O warimikach pracy sporiu pływac- 
= i wioślarskiego napiszemy innym 
razem, 


edze | ność ich ma poiu płuwactwa byla, jak! zakończony. Krakowskie kłuby plywac 


kie inemsywme trenują, poprawiając 
wyniki osiągnięte w basenie zimowym 
Już a początkiem sezonu latniego Py- 
waqay miełsoowi dzięki pracy Zimowe 


becnej zimy pływanie w Krakowie nic 
zmiemie postąpiło naprzód. f 
Z pomiędzy klubów pływackich w 


OSTATNIE DNI GŁOSOWANIA 


w XVII-ym konkursie „Przeglądu Sportowego” 
Kto odgadnie wyniki  meczów-zagadekK 


Prawie trzy tygodnie czasu, 
jakie pozostawiłśmy naszym 
Czytelnikom do wybrania ZWy- 
cięzców sześciu meczów ligo- 
wych w dniu 16-vm czerwca T. 
b. nie odjely bynajmniej zasłony 
z tajemnicy wyników tych szc- 
ściu spotkań. 

Dziś, siak w pierwszych dniach 


z dnia 16-go czerwca r. b. mówi 
i statystyka dotychczasowych 
| meczów ligowych. 

Mecz Warszawianka — Legia 


'nom po-cztery pumkty. W roku 
1927 pełny plon punktowy zapi- 
| sała na swą korzyść Warsza- 
| wianka, wygrywając z wojsko- 


przyniósł dotychczas obu druży- | 
rym 2:4, | 


kania Ślązacy rozstrzygnękh na 
swą korzyść 1:0 i 2:0, ale w T. 
1928-yin po z trudem wy'wałczo- | 
nem zwycięstwie 3:2 w pierw-| 


Historja zmagań ligowych Po-.| 
goni z Ruchem nie przedstawia | 
się dla drużyny krółewsko-łtuc- 


mecz LKS. — Turyści przynosi | 
w dorobku ligowym pewną prze, 
wagę zespołowi czerwonych | 
nad fioletowymi. W roku 1927) 


Turyści 4:2, Natomiast ze spot-. 
kań w r. 1928 w r. 1928 Ł.K.S.| 
wynosi aż trzy pumkty, osiągając | 
wyniki 1:0 i 1:1. 

Na tem kończymy wiadomości 


nych. Większość drużyny stanowią ju- 
niorzy, nie przekraczający 16 lat, a mi- 
mo to osiągający dobre wyniki. Poza 


Krakowie ‘dominujące stanowisko zał | Sieńkowskim, Trytka, reszta zawodni- 
muje Cracovia, posiadająca Kozną dru- |ków stanowi wyrównaną zupełnie kla- 


sę Nejberg. Kozłowski, Kowalski. Płarz, 
Rouppeont, Litwin. Gryzlewski, wspól- 
zawodniczą z sabą w stylu dowoknyw. 
W stytach innych wybijsią się na piarw 
szy plan Paułly—w klasycznym i Try't- 
ko. Smolka. Ziembioki. pływaiący ta- 
wzmak. Dorobkiom zimy jest iiczna 
grupa chłopców do lat 16, stanowiący 
narybek ktubu , 
Młodą sekcię pływacką reprezentuje 
dobry sprimter Scipio omaz Chyczewski. 
Bardzo liczny materia! na pływaków 
posiada nowmattworzoana sekcia Wawe- 
łu. której kierowniotwo spoczywa w 
rękach mjr. Muzyki. Cyfra 40-tu za- 
wodników ćwiczących =$whdczy 0 ce 


szej wałce, w drugiej ulegli Czar) raz wygrywa Ł.K.S., drugi Taz | lowaj pracy tego khtbn, 


Rówmież YMCA w bieżącym roku 
weźmie udzłał w mistrzostwach pły- 
wagkich Krakowa. 

Zupełnie inaczej przedstawia sie pły- 


| wactwo wśród pań. Sartnym objawem 


jest brak nowych sił. a jedynie stare 


maja, a nie wątpimy, że jak jesz- | wymi 4:1 i 2:1. Natomiast sw ro- 
cze i w południe 16-go czerwca, | ku wbiegłym Legja wygrała rów 
każdy będzie miał prawo z rów- | nież dwukrotnie w stosunku 4:2 
nym zapałem opowiadać się zaji gol. l 
zwycięstwem Wisły jak Warty,, Spotkania dwu potentatów Li- 
za kięską Cracovii jak Garbami,! gi Wisły i Warty wykazują abso 
za remisem w meczu ŁKS,—Tu- | tutna równość. wyrażoną w sto- 
ryści ozy Pogoń — Ruch. sunku punktów 4:4 i bramek 9:8 
Wielka niewiadoma każdego, dla Wisły. W roku 1927-ym w 
meczu nie przestanie nią być aż pierwszem Spotkaniu poznaniacy 
do końcowego gwizdka sędzie- ulegli 1:4, ale również wygrali 
go, kiedy jedna z drużyn rzuci 1:0. To samo miało miejsce w 


pod niebo okrzyk zwycięstwa, |roku ubiegłym przy wynikach 


kiej pomyślnie. Tyfko raz w 10-| 
ku 1927-ym potrafili górnośłąza-| statystyczne, tyczące się konkur 
cy wydrzeć ex-mistrzom Polski! su „Sześciu meczów ligowych“ 
dwa punkty wynikiem 1:0. Trzy, w dniu 16-ym czerwca r. b. 

rezułtaty pozostałe brzmią: 2:0, Przy okazji przypominamy. 
oraz 2:1 i 3:1 dla Pogoni. że termin głosowania miia już w 


jeszcze zapisanych kart w hi-|nie tym uwzględniać będziemy 


| tegoroczne spotkanie tych dru-| wiucji 

żyn przyniosło benjaminkowi Li-| (z data stempla pocztowego) 
|gi pelne zwycięstwo nad biało-| nie późniejszą jednak, niż 25 ma- 
czerwonymi 4:1. Był to jednak | ia r. 1929. 


wędrując triumfalnie na barkach | 2:3 i 2:0. 
swych entuzjastów do szatni. | 
Aby głosujący srorzyć, 


najbardziej "wszechstronny  0-! u katowiozan i stałego podnosze. 


braz szans każdej z 12-tu rywa- | nia poziomu gry u drużyny twow | l 
lek, spójrzmy, co o Spotkaniach | skiej. W roku 1927-yvm oba spot-| 16-g0 czerwca — derby Łodzi, 


OBECNY STAN ROZGRYWEK LIGOWYCH 


j ; ; G 4 

| sl4|4l.|i|3|5/4 

| wi B m [e O 3 

| 1] Ł.K.S. Ji 2:2 | 2:1 — — 00 | — 1:0 | — 
2 | Wisła 2:2 — — — 5:2 | 4:4 | 2:0 | 4:2 
4 | Ruch 1:2 == B — 2:0 | 1:1 = 2:1 - 
SICE. G — — — E 1:1 — — — | 00 
6 | Warta — — 0:2 1:1 L 2:3 SZ. 3:1 2:2 
3 | Garbarnia | 00 | 2:5 1:1 — 3:2 A = = — 
8 | Czarni = 4:4 FE pes = — | | — — 
7 | Degiai, „oj, 0:1 0:2], 132 | — |=23-je=v]r= L pu 

if 10] Warszaw. — 2:4 — 0:0 | 2:2 — — — l 

| 12 | Turyści — - — 1:2 1:7 | 2:8 | — = 20 

AM 11 | Polonia 2:4 | — | — | — | — | 13 | 36 | 2:3 | 22 

13 | Pogoń 0:2 0:2 — = — 3:2 = 0:2 m 
| 9 | Cracovia — — 0:3 | 0:1 5:0 — 2:2 | 0:2 — 


Ostatnie wyniki mistrzostwa: koszy- | 
kówką panów: Oracovia—Wawei 41:24 | 
i 60:11. w obydwóch meczach najłepszy 
üa boisku Gradowski. Wisła — YMCA 
14:8. Niezwykle rozmokłe boisko utrud- 
| niało grę. Cracovia — Makabi 33:7. 

Siatkówka panów: Cracovia— Wawel 
30:23 i 30:14, Bardzo dobry Lachman z 


Mecze I.F.C. z Czamymi są! 
odzwierciedieniem spadku Kasy) 


początek sezonu, kiedy o wyni-| Jak wiadomo, zwycięzcą kon- 

ku decyduje przedewszystkiem | kursu zdobywa złotych 50. Dal- 

forma fizyczna graczy, a nie ich, sze nagrody brzmią: Il-ga zł. 20, 

szkoła i umiejętność techniczna. Hl-cia zł. 15. IV-ta zł. 10, V=ta 

Ostatnie spotkanie ly ita aji 25 nagród książko- 
wyo 


? | Punktów 
ł SE ¿lii 
— | 42 | 20 | — 6 4 2 10 2 
- t | «2 | — 6 4 2 10 2 
4] OE AZ i 5 3 t 7 3 
2:1 — — 1:0 4 2 2 6 2 
Aa | -|=|os]l 7] 2] 2 6 | 8 
82 | 31 | 23 | — 7 3 2 8 6 
— | 63 | — | 22 3[ 1 2 4 2 
afo |52:0-]5 2:0 1] 35 |= 6 8 
0:2 | 22 | — | — 5 o 3 3 | 7 
G | eo | — | — 5 1 1 e 
ao | o | — | 11 7 0 3 3] 1 
— - w -= 4 1 = 2 6 
—|1 | -|A 6 1 2 4 


nej. Cracovia i tu prowadzi wszystkie- 
mi punktami. 
Rzadki jubileusz 300 zawodów w 


zerw i reprezent.) zi? na meczu z 
Wartą popularny skrzydłowy Cracovii 


Garbarnia i Cracovia nie maja | sobotę 25-go maja r. b, Po termi- 


storji meczów ligowych. Jedyne | jedynie kupony nadesłane z pro-; 


Rywale miejscowi Cracovia — Wi- 
sła spotkają się 26 b. m. w piłce ręcz- 


| aawodmczki ćwiczą w basenie. Z Ora- 
| oovii — Czaplicka. Sędzimirówna. Sze- 
jlestówna — z A Z, Sau — Nowaków- 
na ima tam kończy się ticzba pań, któ- 
re pracowały w zimie. W wynikach 
| niewiele postąpiły one naprzód — co 
i porsze. że ami warunki zapnawy zinio- 
weż, ami mwojatywa klubów nie wpływa 
na zmianę na lopsze Poza Krakowem 
tremije zagranicą w Pradze Riterman 
iZ Makabi. 
| Oie więc nadzwyczaj dodatnio Wy- 
giada bilans pracy zimowej w base- 
nie YMCA wśród zawodników. o tyle 
| znowu wśród zawodniczek widać mini- 
| maine korzyści z tegoż basenu. I trud- 
no doprawdy zrozumieć ten brak zain- 
teresowamia czy mechęci wśród kobiet 
|do uprawiania tak zdrowego sportu 
| cieszącego się wiclką popularnością 7a 
| gramicą, Ton 
| Letni basen pływacki w Parku Kra- 
kowskim zostamie otwarty z dniem 30 
mai b r. Dzięki imcfatywie dzierżaw- 
cy p, Wesa odnowiony basan przed- 
stawia widok stadjomu spontowega. 
| Bober — Pogoń — Lwów przebywa 
| stałe w Krakowie, tremując pilnie w ba- 
| senis zimowym. 
EE ad zc 
WALNE ZEBRANIE P. Z. P. N. 
Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
PZPN-u, odbyte w dniu 12 maja b. T. 
w obecności przedstawicieli wszystkich 
|owręgów. z wyjątkiem wileńskiego, 
| przyntosło m. in. następujące uchwały: 
|1) O zmianie granic poszczególnych 0- 
|kręgów decydować ma zarząd PZPN, 
[a w razie rozbieżmości zdań z odno- 
|śnemi OZPN-ami, walne zgromadzenie 


| PZPN-u. 2) Za naruszenie amatorstwa - 


| odpowiedzialne jest również kierownic. 
|two'sekcji piłkarskiej danego klubu. 3) 
|W zarządzie PZPN zasiadać ma 2, a 
pnie 3 członków z poza Warszawy 4 
Na kongres Flis" w Barcelonie delego- 
| wano p. mż Kuchara polecając inu ©» 
|jswicólzyć te za rozgrywaniem me 
jsirzostw śŚwżata tylko między amato- 
| rami (wniosek Hiszp. Zw. P. N) 5) W 
| sprawie PKS połecono. by zarząd PZPN 
wraz z zarządem PKS-u pracował 
| wniosek w sprawie wzajemnego usto- 
sunkowania się i przedstawił go na naj 
| bliższem wałnem zeromadzeniu 
|6) Postanowiono zwrócić się z apełein 
| do klubów ligowych i lepszych A-kta- 
|sowych. by wpłynęły na starszych 
| swych członków. głównie dawnych tra 
| czy, by ci zapisywali się na kandyda- 
ltów sędziowskich. Wnioski GOZPNAU 
w kwestii przeniesienia siedziby P. 


pierwszej drużynie (z wyłączeniem re- z Warszawy i w sprawie zmiany Sy- 


stem: rozgrywek mistrzowskich wiek= 
| szości nie uzyskały, 


Cracovii. YMCA — Wisła 24:22 (15:7 4 


Cracovii. przyczem nieco lepszą druży. | 7:15) po dogrywce, Cracovia — Maka- 
éç ma ta ostatnia. "Dotychczas mecze | bi 30:0. 

Gracovia — Wisła dafyswynik 30:17 dla | Siatkówka pań: Wisk — Cracovia 
Cracovii t 30:25 dla Wisły. Filarami. bar | 30:23 (15:14). Wiatr i deszcz utrudniały 
dzo zresztą wyrównanej drużyny Cra- ŠTE. Najlepsza na boisku Kolesówna z 
covii są Jasna. Czerska oraz niezwykle! WISIY. Cracovia bez K'waszycówny, 
ambitna i spo Kwaszycówna. Przoq Cracovia — Makabi 30:14 (15:7). Cra- 
drużyny Wisły tworzą Kolesów na. MR. | covia w Dlątkę wygrywa bez trdu. Naj 
kowska i Golkówna. | lepsza na boisku, Janina, Cracovia — So 

W koszykówce kobiecał bezapelacyk | kół 30:17. a 
nie prowadzi Cracovia. złównie dzięki | Plłka ręczna, ‘Cracovia - Makabi 5:2 | 


2 


dobremu napadowi: Schułlówna, Jasna. (1:2). mecz dwóch 
Czerska. Ze słabszych naogół tvlów wy- 
różnia się Zemańska. 

muje drużyna Sokola. 


JUNOSZA DĄBROWSKI 


rwgię miejsce zaj 
1 3:0, Makabi — Wawel 6:3, 


Sokół Wawel - 
— Wawel w. o. YMCA — 


— 


nafiepszych drużyn | 
2: Cracovia | 


OD 91 METRÓW 


DO 19 KILO 


METRÓW 


Dzieje rekordów światowych w biegu 


NE. | 


Szybkość jest arystokracją ruchu — 
powiedzłał megdyś glęboki 


"sportowy Prada Zapytajcie EN | 


interesujących się sportem tylko po- 


bieżnie. kto wygral bieg na 3000 mtr. | Curtissowi tytuł rekordzisty —. który- 
na Igrzyskach Olimpijskich w Amtwer-, by inaczej zachowywał i po dziś dzień, 


Wynik ten jest 


teur Athletic Unton. 
jak na awe 


zbyt nieprawdopodobny, 


myśliciel | czasy i tłumaczy się może tem, iż stop- | wodnie, gdyby sekundomierze nasze 


per był wtedy nowością į nie umiano 
się Z nim obchodzić. Odbierzemy więc 


pii. Nie bardzo dawno to było. a mało | zostawiając mu zasłuzę użycia po rag | 
kto pamięta, a mało kto wie nawet, iż | pierwszy pantofli z kolcami. | 


bieg ten wygrał Anglik Hodge w 10 m. 
0.4 sek. Natomiast każdy odpowie bez 
chwili namysłu że w finale setki zwy- 
ciężył Paddock w 108. Zapytajcie na- 


Pierwszym zupełnie oficjalnym rekor 
dem jest czas 10_ sekund, any 
przez mulate A. Whartona w 1886. Po- 
niżej 10 sekund wzyskał pierwszy au- 


Jutrzenka | 


[pomosą aparatu. elektrycznego w l0 t 


wet bardziej poważnogo sportowca, ja- | stralijczyk F. S. Hewitt, z 9% sek. Nie 
ki jest najlepszy czas. uzyskany do- | był jednak amatorem. Musimy tedy oze 
tychczas -w biegu maratońskim. Mimo kać na rok 1890. kiedy to 11 paćdzier- 
całego blasku tej konkurencji — uzyska nika Joh» Owen w Anatostand [stand 
nie odpowiedzi jest bardzo wątpliwe. w Ameryce, przebył 100 y. w 9.8 sek. 


Natomiast każdy wie, że rekordzistą 
hiegu na 100 mtr. jest Charlie Paddock | 
z 104 Sprint trwa krótko, pozostawia i 
jednak wrażenie na długo. 
Najdawniejszym rekordowym wymi- 


Nie wierzono w to długo, choć w 1891 
i 1892 takież czasy uzyskali australij- 
czycy Pherson i Hempton, choć w 1893 
zrobił to samo Amerykanin Crum, w 
1895 rodak jego Stage i Anglik Bradley 


kiem, znanym i zanotowanym, na kła- | Pogodzono się dopiero. gdy Bernie We 


Syczną przestrzeń sprinterską Angłosa- 
sów, 100 vardów czyli 91.44 m. jest u- 
zyskany 30 sierpnia 1844 przez zawo- 
dowca Sewarda, w Hammersmith w 
IAnglji czas 9.2 sek. Ponieważ jednak 
ieromenainy rezultat ten uzyskany ZO- 
stał przy starcie lotnwn. brać jego pod 
uwagę nie można. Drugim niesamowi- 
tvm wynikiem bvł czas akurat 9 TE 
kund, uzyskany pono w 1868. 19 lipca, | 
przez Williama Curtissa, jednege z za- | 
łożycieli najstarsztgo klubu amerykan- | 
skiego, New, York Atlietig Club i Ama- ! 


fers powtórzył ten czas trzykrotnie w 
1895. 1896 i 1897, Uważano wprawdzie, 
że było to możliwe tylko dzięki temu, 
iż Bernie brał start niski — nowość, 
wprowadzoną w życie DO Taz pierw- 
Szy w roku 1888 bez ostrego sprzeciwu 
startera przez C. H. Sherrflla_ obecnie 
ambasadora Stanów Zjednoczonych. 
96 uzyskał po raz pierwszy wielki 
sprinter Duffey w 1902. Gdy jednak 
przeszedł w szeregi zawodowców. te= 
kord iego został anulowany oficialnie. 
Trzeba wiec bvło czekać znowu parę 


NAGRODY | 


Ja , by tenże czas udało się 
| A J. Kelly. W międzyczasie 
Japończyk Minoru Fujiń zrobił 9.4 pod! 
czas biegu na 100 m. zmierzonego za 


5 k u- 

e. ord nie Z0S o 

many przez. Związek Międzynarodowy. 
Po Kellym tenże wynik A6 udało Się 
wyrównać mułatowi H. P. Drew Cy- 
|rilkowi Coatfee + Paddockowi. który g0 
powtórzył Z pół tuzina razy i nieza” 


były doskonalsze, byjby rekordzistą S0- 
lo, a nie dzielił zaszczytu z tyloma ko- 
legami. Tembardziej że w 1926 w LOS 
Angeles miał 9.5 co nie mogło być z3- 
twienizone wobec decyzji brania pod 
uwagę tylko piątych części sekundy. 


Oprócz Paddocka, Drewa Kefy i Co- | sto sportowej sa zc: 
afee 9.6 robili również Robinson, Woo- | nim pchnięciem. które zmusi 
Abrahanis |cych Się uparcie tradycji A 
a Houben | Scholtz nawet 9.5 lecz wy- | do zamiany ml i stóp na 
niki te nie doznały olicjałnego potwier-| metry. 


dring, Blenkiron, Leconey i 


dzenia. prócz Houbenowskiego, który 
został uznany jako rekord niemiecki. 


Ostatnio zrobił podobno 9.4 znany z 
Igrzysk Amsterdamskich sprirter ame- 
rykański Bracey Wynik ten nie został 
jednak jeszcze oficjamie weryfikowany. 

Jeśli spojrzeć teraz, oo osiągali bie- 
£acze zawodowi. zobaczymy. że najlep 
szy wynik należy do Austrafjczyka 
Jacka Donaidse=», ki- == 1P - sam 1014) 
w Johannesburgu. podczas meczu z A 
B. Postłe i C E. Holway, przebył 100 
yardów w 9 sekund trzy ósme — co 
Stanowi najlepszy dotychczasawy . wy- 
nik ludzki na tym dystansie. Donałdson 
później przebył 100 y. raz w 9 i pięć 
ósmych, a raz w 9.5. Ostatnim wyni- 
kiem poszczycić się mogą również, już | 
jako zawodowcy znakomici „olimpij- | 
czycy“ z 1908 i 1912 Walker i Appie- | 


garth. | 


A teraz przejdźmy, od miar angid- 


| Leon Spertine. Jest to już po Synowcu.| Walne zgromadzenie PZPN, z d. 12 


am RAKIETY 
URIORY 
SIATKI 


Kalwży, Fryc Girtu piaty zawodnik | 


cześnie Ptak, czął druga setkę me- 
czów w tęj drużynie. 

Tłaczkiewicz, pomocnik Unji lubel- 
skiej i czołowy pilkarz tego mysia. 
zgłosił swe przystąpienie dn Warsza- 
wianki, w której barwach grał już na 
meczu z Legią (12 maia), 

Tradycyjne zawody międzymiastowe 


drużyny. osiągający te cvirę. Równo-, 


Lwów — Kraków odbędą się w Kra-. 


skich do metrycznych i zajmijny się | 


dystansem królewskim, biegiem stume- W 


trowym. | 
IV. 

Choć jego dyplomy szlacheckie są 
nowsze, niż biegu na 100 yandów, bieg | 
na 100 metrów, vułgo „setka“ 
dziś znaczenie odeń większe. Przede- 
wszystkiem dlatego, że figuruje w pro- | 
gramie Igrzysk Olimpijskich — jako je- | 
den z najszłachełniejszych jego kiejno- | 
tôm — pozatem dlatego, że zdy sprin- | 
terzy amerykańscy czy brytyjscy, na. 
ogól jednak ieszcze najłepsi z równ 
ochotą uprawiają „Sto yerdów* 
metrów", biegacze kontynentu 


- europei | 
skiego uznają tylko I metrycz= 
ny. Możliwa, żę niew” anit oauay "a 

tym ostat 


| kowie w dniu 2 czerwca 


| saskie. 
| gich 


trzymaja- strzostw Francji. odbytych w obeono- 
nełosasów | ści prezydenta republiki Sadi Carnot. 
metry i kilo-' młody Hiszpan R. de Zerałłus też zro- 


I b. r. Jak wia- 
domo. ostatnie spotkanie w m ród 


przyniosło we Lwowie zwyci 
kowowi. TOLSAN 


Cambridge (USA) dr 

8 ugi Amerykanin. 
pdlyg-3 pokrył 110 yardów. czyli 
zęba, iż w owym czasie rekord 100 
Yardów wynosił 10 rówmo. czyli że, sto 
metrów powinnoby być zrobione 10.8 


Dodczas pierwszych zawodów między- 
narodowych. urządzonych we Francji. 
Angłik Ch. G. Wood. wrerywajac fi- 
nal wyrówna! czas Bakera. 

15 czerwca 1889, w Traners Island 


| blisko Nowego Jorku, C. H. Sherill — 
a| wynalazca nisk i 
i „Stol swoje nazwisko. 


startu 
adami jego poszedł 
L. H. Cary, 7 czerwca 1890. Na liście 
wśdniałty więc same nazwiska anglo- 
Lecz 8 maja 1890. podczas dru- 
z rzędu międzyszkolnych mi- 


ctm w Is m. Pamiętać | 


bił My a w czerwcu IRO] tenże wy- 
nik nzyskał Francuz A. Tomnois. 


Rekord pozostawał jednak małowar- 
tościowym. Dopiero gdy Amervkanin 


Ale wracajmy do naszego biegu. Na- 
kreślić rys historyczny rekordu setki 
jest dość trudno. Podczas gdy w Angtji 
i Ameryce lekka afetyka od bardzo 


dawra posiadała sprawną organizację, | 
Kisny, się jakichkolwiek oficjalnych | 
| lub o ile o tyle wiarygodnych 


doku- 
mentów. dotyczących wyników z przed 


Cacy. już wymieniony przed chwilą n 
zawodach międzynarodowych w Pary. 


żu wygrał, w 189] setkę przed Zerałła- | P 


sem i Blanchet w 10% sek. stumętrów. 
ka stała się godną siostrą stu yardów. 


kilkudziesięciu lat, uzyskanych w in-| "i ktika miesi ianko 
v cy po wzmi wa- 


maja. zapewniło Lidze nienaruszalność 
iej istnienia przez stwierdzenia, że ia- 
kiekołwiek zmiany (prócz redakcyf- 
nych) w słynnym wt paragrafie 30 staw 
ltu PZPN są niedopuszczałne. 

Kalendarz druziej rundy rozgrywek 
ligowych ułożony zostanie w d. .9-go 
czerwca T. b. u 

Zarząd Ligi PZPN-u rozpisał konkurs 
z nagrodą 300 zł. na żetony dla graczy 
pierwszych trzech klubów w mistrzo- 
( stwie. 

Langenne sędzia belgijski prowadzić 
dzić będzie prawdopodobnie. mecz Pol- 
Iska — Wegry d. 2. 6. w Poznanfu. 


134/100 — zachronometrowane elektry« 
| cznie. Wynik ten byfby rekordem śŚwia- 
towy'm i dziś. Jednak Związek Między- 
narodowy, ustalając w 1914. po raz 
| płerwszy tabelę rekordów., nie wziął 
¿wyczynu biegacza japońskiego pod u- 


— ma | mniej więcej. Tegoż roku. I listopada. wage, jako mierzonego za pamocą jed- 


[nego tylko aparatu. Jeśli zestawienia 
teoretyczne były słuszne, należy, dla 
| samej sprawiedliwości zaznaczyć, Iż je- 
/Śli nic nie potwierdzało wyniku. uzy- 
| skanego przez Minoru Fujini, nic też nie 


prawidłowości. 


Nie trafil na tabelę rekordów i czas 
10.6 Szweda Karla Lindberga, uzyska- 
ny 26 września 1906 w Göteborgu. 
Związek Szwedzki uznałe go jednak ja- 
ko rekord narodowy. lindbreg powtó- 
rzył ten czas w Hpou 1910. 

Niemiec, Cichard Ran. w 
Czeskiej uzyskał też 


1910 w 
Pradze 106, a 
Związek Niemiecki zapisał na jego do- 
| bro nawet czas 10.5 -— bedący w slarżo 
„możliwości teto wielkiego sprintera, — 
| lecz Związek: Międzynarodowy i tu po- 
| został zhahy. 
Wzruszył go dopiero Amerykama D. 
. Lippincott, uryskując 10.6 w przed- 
|biegu olimpijskim w Sztokholmie w 
1912. W finalde Lippincott zajął trzecie 
miejsce. 


pobudzało do wątpliwości, co do jego - 


nych krajach. jest zadoniem niełatwe. 


Zresztą trzeba przyznać. Że do ostat- | NYC zawodach sprinter belgijski Emil| Zaraz po Igrzyskach czas ten uzy- 


nich lat wartość rekordu setki w po-| SE Ke — dziś profesor Uniwersytetu w | skał również Anglik Applegantt w Pra- 


równaniu do „100 yerdów'* była nie-; 
wieka. Różnica przekraczała dość zna- 
cznie te "Js sekundv. które. jako normę 
różnicy czasu na 100 y. i 100 mtr. dyk- 
tuje obliczenie. k 

Pierwszym wynikiem nie utegającym 
watpliwości jest uzyskany w paryskim | 
Bois dè Boulogne. w roku 1884 przez 
Amerykanina Pottera czas 114 — w 
znany Za coś fenomenalnego. 

w y lata później, 22 maia 1686. w. 


Biuxseii, uzyskał czas 10%s — równo- 
miaCzny z czasem Amerykanina W 
A jego poszedł Szwed H. H. Albin, 
merwszy wielki sprinter Skandynawski 
przedbiegów. na Igrzyskach 
OSIE w zi 3 1900, 10.8 
1 mer anie s i 
Teei y arvis i W. 


W 1902 wieść sensacyjna przyleciała 


z Tokio. 14 Nstopada Japończyk Mino- 
ru Fujini 


"u 


pckrył hektometr w 10 sekundt: 


„dze. W 1920 10%: uzyskał dwukrotnie 
| Amerykanin Jackson Schole. 

23 kwietnia 1921 w Redlands, na to- 
„rze hippicenym o dlugiej. elastycznej 


| linji prostej. podczas próbv pobicia re-- 


kordu na 300 m. zakończonej zresztą po 
myślnie. Amerykanin Charles Paddock 
pierwsze 100 m. pokrył w 10% sek. 
i stając się tem sanieniejedynym rekord™t 
! stą dystansu. SE 
(Dalszy ciag nastapi). 


i 


d 
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O SYCYLJI I PARYŻU—Z PRAGI 


Korespondencja własna ,,Prześlądu Sportowego” 


Świetna automobilistka czeska p. Junko! ska i najlepsza automobilistka świat» | wkrótce potem w świat, by zapomnieć. | przez trzy pełne dni żywiliśmy się nim, |szybkość, nauczyli się dużo techniki i|ciwnika. Niemcy prascy mieli nató< 


- 


wa nie oparła się zewowi Targa Florio. | dotknięta została, jak wiadomo, w roku *Dbecnie wraca poprzez Sycy 
ma taką moc przycią | ub. bolesnym ciosem. Mąż jej, znany 


„Wyścig śmierci“ 


'aiącą, że po długiej, półrocznej pra- | również zawodnik czeski, zmarł w tra- 


ie podróży przez Indje zdecydowała | giczny sposób. 


ę pani Junkowa pojechać jeszcze na 
ycylie. Popularna zawodniczka cze- 


| 


Uległ katastrofie w 


czasie wyścigów  automobilowych w 
Niemczech. 


Pani Junkowa wyiechała 


DWIE PORAŻKI SPARTY W WIEDNIU 


Vienna — Sparta 4:2. Od lewej stoją: Carvan, Perner (Sp.), głowkuije Zill- 
bauer (V.), z tyłu Schippek. 


MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE ŚWIATA W URUGWAJU 


Mistrzostwa piłkarskie $wiata zosta- | dobrze (Admira) lub 


; ną rozegrane po raz pierwszy w Urug- | Sparta przegrała z Vienną 4:2. grając zu 
waju między 16 lipca i 15 sierpnia r. | pełnie bez ambicji; w meczu z Admirą 


1930. Tak uchwalił po burzliwych GE są 


tach kongres FIFA, obraduiący w Bar- 
cełonie. Mistrzostwo rozgrywane 
dzie systemem puharowym (a więc po- 
dział na strefy upadł). 


Urugwaj, dzię- | Urania (Genewa), 


grała dobrze, lecz groźny atak Admiry 


słabo (Vienna). | 


| pularniejszym 
|kiem Florio. Znają ją wszystkie dzieci | 


dzie jeszcze kiedyś startować? 
jnie, nigdy już. Przygotowanie do wy- 


jstała się Dwa dni 


Pragi. 


Czarne, żałobne jej szaty odbijały | 
się ostro od jasnego tłumu. Obecność | 
jej poruszyła wszystkich i dała powód | 
do niezliczonych objawów sympatii. Si- | 
gnora Junek jest bezsprzecznie najpo- | 
turniejowym  uczestni- 


w tem małem miasteczku sycyfijskiem, | 
Tetminie. | 

W tym roku nie bierze udziału w| 
wyścigu. W jedynym wozie kontrol- ! 
nym, który miał dostęp do trasy, śle- , 
dziła przebieg zawodów, będąc przed- 
miotem burzliwych owacyj. 


t 
Włosi uczcili ją jak dotychczas ni- 
kogo. Za iei wspaniały wyczyn w u- 
biegłym roku, gdy bliska zwycię- 
stwa w najtrudniejszym wyścigu Świa- 
ta, musiała w ostatniem okrążeniu od- 
stąpić, wyryli obecnie jej imię na ta- 
blicy pamiątkowej. pomiędzy wszystki- 
mi dotychczasowymi zwycięzcami. 
Jedno pytanie kładli wszyscy, którzy | 
mieli sposobność z nią mówić: czy bę- 
Pono 


ścigu budziłoby wspomnienia. któremi 


|znaezona jest każda szosa: każdy wi- 
|raż jest pomnikiem ran serdecznych i 


uczucia, którego się nie zapomina... 


Prawda, lecz kto raz znałazł się na 
torze wyścigowym, nie łatwo się go 
wyrzeka; ryje on Ślad głębiei w duszy, 
niż wspomnienia. Pani Junkowa nie o- 
przed wyścigiem 
przejechała trasę na „Bugatce”, danej 
jej do dyspozycji przez team tei fabry- 
ki. Przejechała w sposób, który obu- 
dził u wszystkich podziw. 

Pani Junkowa wraca do Pragi. Wi- 
tają ją tu serdecznie i cieszą się, że 


zdołał strzelić 3 bramki, gdy Czesi od- | "1oże wkrótce już zobaczą ją na szo- 


bę-| wzajemnili się jedną. 


Finał puharu szwajcarskiego wygrała 


ki wydatnej pomocy rządu (subdydjum ; 1:0. 


300.000 pesetów). ofiarował wspaniale | 
warunki finansowe i przelicytował inne 
kandydujące państwa: Węgry, Szwecję, 
Holandję, Włochy i Hiszpanię. 

Pozałem na kongresie przyjęto do F. 
I. F. A. Japonię. Palestynę. Islandię, 
Kubę. Surinam i Indie Holenderskie. 

Hudderstielddi Town, znakomita dru- 
żyna angielska po porażce z Admirą w 
Wiedniu doznała nowych niepowodzeń 
w Budapeszcie. Z Hungarią przegrała 
2:4, z Ferenczvarosi wywalczyła wynik 
nierozstrzygnięty 1:1. Niektórzy z gra- 
czy angielskich wykazak coprawda zna 
komitą technikę. jednak jako całość 
Huddersfield znowu zawiódł. grając bez 
ambicji i chaotycznie. Jednem słowem | 
normalny obraz urlopowej gry za-| 
iwodowców brytyjskich. i 

Jugosławja —- Francja spotkanie mię 

A dzynpaństwowe,-rozegrane w Paryżu za | 
kończyło się zwycięstwem Jugosławii w 
stosunku 3:1. Jugosłowianie. choć w rei 
zerwowym składzie, wykazali znaczną 
przewagę i prowadzili iuż do przerwy 
2:0. dzięki strzałom Pawelisa i Hitre- 
ca. Po przerwie Hitrec uzyskał trzecią 
bramkę. a przed samym końcem Nicolas 
zdobył honorowy punkt dla gospodarzy. 
Na meczu tym miał mieisce nieprzyjem- 
ny incydent, gdyż kapitan drużyny 
francuskiej nie pozwolił na wymianę 
kontuzjonowanego gracza Mizosłowiań- 
skiego — Gilera i ustąpił dopiero pod 
naporem publiczności. 

Inwazja drużyn angielskich na Eu- 
ropę przynosi piłkarzom brytyjskim 
najczęściej sukcesy. Newcastle United 
pokonał  Ambrosiane 1:0. Sheffield | 
Wednesday — Cantonal 3:0. a (ras-| 
shopers 4:0, Westham United w Holan | 


dji pokonał Ajax 6:0. a z Pnscheede wzy | walkszonem zwyc 
| stosunku 4:1. 


skał wynik 3:3. 


W mistrzostwach piłkarskich Austrji | quiHota 7 


Admira odniosła wspaniałe zwycięstwo, 
bijąc Herthę 7:1, natomiast Rapid nie- 
znacznie tylko pokonał F.A.C. w stosun 
ku 2:1. Porządek tabeli nie wegł zmia- 
nię: prowadzł nadal Admira przed Ra- 
pidem i Floridsdorfem. 

Dwa kluby węgierskie, bawiące w 
Wiedniu „33“ i Nemzeti S. K. nie osiąg- 
nęły wielkich sukcesów. Jeszcze „33 
wykazał dobrą formę. gdyż * Rapidem. 
dzięki świetnej defenzywie: wywalczył 
wynik 1:1. Natomiast Nemzetti po sła- 
bej grze wyszedł z Hakoahem też na 
remis. 

Mizerną rolę odegrała w Wiedniu 
Sparta, która jest cieniem dawnej mi- 
strzowskiej drużyny. Zwłaszcza słaby 
jest atak, w którym tylko Silny jest do- 
bra sila. Kada jest kapryśny i gra b. 


b 


i 


biiac Young Boys Svcylji pod chmurne 


sie wyścigowej. 


Wrócimy i my iednak ze słonecznej 
narazie niebo 
football. Po- 


„Złotej Pragi“. Znowu 


szkieterów francuskich, tennisowego | 
mistrza Świata Cocheta. Dwa dni tu 
był i błysnął pełnią swego talentu. 

W trzy dni potem przyjechali jego 
rodacy — piłkarska reprezentacia Pa- | 
ryża. Pięć lat minęło od ostatniego po- | 
bytu Francuzów w Pradze. Jeśli wte- | 
dy widzieliśmy dość prymitywny sy- 
stem ich gry, teraz stwierdzić możemy 


|wyraźnie jej pogłębienie i podniesienie 


poziomu tak poszczególnych graczy, 
jak i całości. | 

Start reprezentantów Paryża uwa- 
żano tu za dogodną sposobność do re- 
habilitacji. Imię czeskiego footballu zo- | 
stało bowiem we Francji ostatnio moc- | 
no nadszarpnięte na skutek marnych 
wyników, uzyskanych przez liderów | 
czeskich w Paryżu. | 

Z tego punktu widzenia brany, nie | 


i mógł jednak match Slavii z - Francuza- | 


mi, mimo wysokiego stosunkowo zwy- | 
cięstwa 6:3, Czechów zachwycić. Prze | 
bieg zawodów bowiem nie wykazał tej 
przewagi, jaką chcieli u siebie w domu 
zademonstrować. 

Noblesse oblige. Mistrzowskie tytuły 
w sporcie kładą pewne obowiązki. Sła- 
via, pokonawszy w sobotę Bohemians , 
5:2, zdobyła mistrzostwo ligi i musi o | 
tem pamiętać. W dzisiejszej swej for- 
mie i w obeenym swym składzie jest 
ona zresztą najbardziej predestynowaną 
de reprezentowania swej ojczyzny. To 
też zupełnie nie na miejscu było lekce- | 
ważenie silnego dość przeciwnika przez | 
absolwowanie ciężkich zawodów mi- 
strzowskich na dzień przedtem i wy- 
stawianie naszpikowanej rezerwami dru 
żyny. Dopiero gdy widziano, że może 
się to smutnie skończyć, wstawiono 
po przerwie Svobodę, Czermickiego i 
Pletichę, na co goście po rycersku się 
zgodzili. 


Francuzi zdziwili przyjemnie. Mimo 
błotnistego terenu pokazali 'ładną grę. 
Zachowawszy wielką zaletę piłkarzy— | 


Diaz i lewy łącznik Fenamore. 

W poniedziałek ulegli goście DFC w 
stosunku 5:3, znowu tylko dzięki niezde 
cydowaniu napadu przed bramką prze- 


lię do | zaciemniając białe wspomnienia, pozo- | taktyki. Najlepiej podobali się obaj w | miast właśnie najlepszą swą linję w a- 
| stawione przez pierwszego z trzech mu | Paryżu grający urugwajczycy, obrońca | taku, który dyrygowany Świetnie przez 


i sympatycznego wiedeńczyka Kannhaue 
| sera, jest dziś jako całość bodajże naj- 
|lepszym w Pradze. 


F. Roha. 


SLAVIA ZWYCIĘŻA PARYŻ 6:3 s 
Gorący moment pod bramka Francuzów atakowanych z pasją przez mistrza 
Czechosłowacii. 


ŚWIETNE WYNIKI LEKKOATLETÓW WŁOSKICH 


Lekkoatleci włoscy znajduią się w! 


znakomitej formie i na zawodach w Pa 
ryżu osiągnęli wielkie sukcesy, Boha- 
terem dnia był Tavernari. który na 800 
mtr. pokonał LEadoumezua w znakomi- 
tym czasie 1:52.2, a na 400 mtr. miał 
49.6. Sprinter Toetti wygrał 100 y. i 


|200 y. w czasach 10 i 20.2: na 3 kim. 


Beccali pokonał Dartiquesa i Beddarie- 


JUZ TYLKO OSIEM PAŃSTW 


walczy w Europie o puhar Davisa 


W puharze Davisa została deiinity- 
wmie zakończona druga kolejka rozgry- 


Malmstróma 6:8. 10:8, 9:7, 6:4, a Oest- 
berga 6:2, 6:1. 6:1: w grze podwójnej 
Malcolm, Robbins zwyciężyii Millera, 
Oestherga: 8:6. 6:2, 6:2. Szwecja. która 


do niedawna jeszcze stała na poziomie, 


Anglii. wykazała znaczny spadek klasy. 

Włochy spotkały. jak bvło do prze- 
widzenia, w Dublinie ze strony Irlandji 
poważny opór. Morpurgo zwyciężył 
Roggersa w czterech setach 8:6, 6:1, 5:7, 


6:2; a Mac Guira 6:0, 6:8, 6:4. 6:2. De | 


Stefani stoczył z Mac Guirem pięciose- 
tową walkę 6:4. 4:6. 8:6. 4:6, 8:6, a 
Rozzersa pokonał 4:6, 7:5, 6:2, 7:5. W 
grze podwójnej Morpurgo, del Bono 
zwyciężyli Rogzersa Holmesa 6:4, 7:5, 
7:5. Wynik 5:0 dla Włoch nie oddaje za 
tem zaciętej walki, którą stoczyli zwy- 
cięzcy na placach Dublina. 

Egipt. debiutant w rozgrywkach pu- 
harowych po zwycięstwie nad Finlan- 
dją, okazał się poważnym przeciwni- 
kiem i dla Holandii. Mecz rozegrany w 
Scheveningen zakończył się ciężko wy- 
ięstwem gospodarzy w 
Timmer nekonat Mirand- 
:5, 6:0. 3:6. 6:2. a Wahida 3:6, 
:2, 6:1, 6:2, Diemer Kool zwyciężył 
Zahara 2:6. 8:6, 6:2, 6:1. uległ jednak 


| Grandguillotow; 2:6, 6:1, 10:8, 4:6, 1:6. 
| W: doublu Timmer, Diemer Krol pokona 


li Zahara. Doemona 9:7. 6:8. 6:4, 6:1. 
Poważny opór stawiała Grecja, a wła 


‘ciwie Zerłendi swemu renomowanemia 


osłabionemu jednak brakiem Petersena 
przeciwnikowi Danii. Wvnik meczu ko- 
penhaskiego brzmiał 4:1 na korzyść go- 
spodarzy. Żerłendi pokonał po trzygo- 
dzinnej walce Ulricha 3:6. 8:6. 7:5, 17:15 
(1), wyczerpany uległ jednak Henrik- 
senowi 4:6, 4:6, 1:6, Zafiropoulos prze- 
grał z Henriksenem 4:6, 4:6, 1:6 a Z 
Ufrichem 3:6, 4:6, 2: 6. Wreszcie Hen- 
riksen, Ulrich pokonali Zerlendiego, 
Zatwopoulosa 6:4, 6:4, 6:3. 
Nadspodziewanie blado wypadło zwy- 


TILDEN I HUNTER W AKCJI ł 
Naflepsi tennisiści Ameryki przybyli do Europy, by wziąść udział w szeregu wielkich turniejów.. i 


Prenumerata kwartalna zł. 


cięstwo Węgrów nad  Monakiem. 
Kehrling zwyciężył Landawa i Gałlepu 


| wek przynosząc zwyciestwa faworytów. |6:0, 6:3, 6:1; Takács pokonał Gatlepa, | W strefie amerykańskiej Ameryka po 

W Sztokhoknie Południowa Afryka po | uległ jednak Landauowi 3:6, 2:6, 3:6. W | konala Kanadę, a Kuba — Meksyk, O- 
|konała niespodziewanie łatwo Szwecję | grze podwójnej Landau —Galiepe ZWY- | 
| w stosunku 5:0, Raymond wygrał z O- 
|estbergiem 7:5, 6:0. 6:0. a z Malmstró- 
' mem 6:2. 6:3, 6:2: Robbins zwyciężył 


ciężyli Kehrlinga. Peteryego 6:4. 3:6.| 

6:2, 10:8. Mecz rozegrano w Budapesz | 

cie, wynik ostateczny 3:2 dla Węzrów. 
W trzeciej koleice o puhar rozegrane 


zostaną spotkania: Niemcy — Wto- | 


chy w Hamburgu, Gzechostowacia —! 
Danja, Wei; BE i POGING A au 


Afryka — Anglia. Rozgrywki te zakoń- | 
czone być musza 9 czerwca. 


statecznych wyników na razie brak. 
Turniej tennisowy w Berlinie z u- 

działem świetnego pracza Cocheta, zna- 

komitych tennisistek z Południowej Afry 

ki był wspaniałą rewią białego sportu. 

W grze pojedyńczei panów do ówierć- 

finalów doszli: Cachet. Kehrling, Molden 
Mer, Hughos 


(po swycię>itwio u 


| 


+ 


CZOŁOWI ŚREDNIODYSTANSOWCY FRANCJI 


zmierzyli swe siły w biegu 1000 mir. na zawodach w Paryżu. 


Zwyciężył 


Leduc w czasie 2:32.4. 


Toettt (Włochy) wygrywa bieg 100 
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| 6:4, 6:4), 


Harthem i Tomilnem) George (pokonał 
Bergmana), Prenn (pokonał Frenza) 
Froitzheim (zwyciężył du Plaixa, i Men 
zel (po zwycięstwie nad Mateyką 6:8, 
W finałach znany w Warsza- 
wie Anglik Hughes przegrał po zacię- 
tej walce z drugim graczem Niemiec — 
Mokienhauerem 6:8, 5:7. Młody gracz 
czeski Menzel pokonał weterana tennisu 
niemieckiego Froitzheima 6:3, 6:2. Prenn 
zwyciężył Georga 6:2. 7:5, Cochet po 


sws gtn JG wyd  MIEINSCHILeham. bas 
trudu wygrał z Kehrlingiem 6:4, 6:2. 
W półfinałach Cochet panował całkowi- 
cie nad Mołdenhauerem | zwyciężył 
Menzia 9:11, 6:3. 6:1. Czech był jedy- 
nym graczem turnieju, który zdobył se- 
ta na Francuzie. 


W grze pań sensacja była przedwcze- 
sna eliminacia przedstawicielek Afryki, 
z których najlepsze odpadły w półfina- 
łach: de Smith do Aussem 6:3. 4:6, 1:6; 
Heine do Reznicek 0:6, 6:2, 2:6. Finał 
REI Reznicek, bijąc Aussem 7:5, 
6:3. 


W grze podwójnej panów finał wygra 
li Brugnon, Cochet biiac kolejno Hu- 
ghesa. Coena 6:4, 6:2, Kehrlinga. Klein- 
schrotha 7:5. 6:4 i Moldenhauera, Pren- 
na 4:6, 6:3, 6:1, 10:8. Moldenhauer, 
Prenn pokonałi poprzednio Artensa, Ma 
teyvkę 3:6, 6:4. 6:3. Wreszcie w grze 
mieszanej Heine. Brugnon pokonali nie- 
Poczta Aussem, Cochet 2:6, 6:2, 


Spotkanie tennisowe  reprezentacyj 
kobiecych Francji I Ameryki, zakończy 
ło się zwycięstwem Amerykanek w sto 
sunku 4:3. Miss Wiłls była naturalnie 
bohaterką dnia. 
thieu 8:6, 6:8. a Lafaurie:6:0. 6:2, wraz 
z miss Cross pokonała nadto Mathieu, 
Lafaurie 6:2. 2:6. 6:4, Czwarty punkt 
dla Ameryki zdobyła Morill. bijąc panią 
Kleinadel 10:8. 3:6, 7:5. Zwycięstwo dla 
Francji zdobyły Mathieu biiąc Cross 
6:2, 6:3; Lafaurie — Cross 6:3. 9:7, Bor 
des, Barbier — Morill Bundy 6:4, 8:6. 

Finał turnieju w  ..ensington (An- 
gija przyniósł zwycięstwo Lycelta 
nad Oliifem 6:8. 8:6. 6:4. Watson nad 
Ryan 6:3, 6:1, oraz Oliffa. Gregoryego 
nad Wheatleyem, Kinzslevem 6:3, 8:6. 


NOWY TALENT SPRINTERSKI 


Zwyciężyła ona Ma-| 


go w czasie 8:44. Na 1000 mtr. Ledud 
pokonał Dagnoliezo w czasie 2:32,4, S 
fetę szwedzką wygrali Francuzi 2:01.8 
przed Włochami 2:02.2. 

Lekkoatleci angielscy triumiowalł 
nad zawodnikami berlińskiemi w Sstosun< 
ku 61:41. Jedyne zwyciestwo dla Niem 
ców zdobył Trossbach. bijac na 120 ya 
lorda Burgleya w czasie 15 sek. lnne 
wyniki 100 y. — Norton (A.) 10.1: 440 
v. — Cziczerin (A.) 49.4: 880 y" — 
Gutteridge (A.) 1:56.4: mila "ang, —= 
Green (A.) 4:26.8: sztafeta 4x110 y. — 
Berlin 43.2; 4x440 y, Lomdvn 3:76.67 
skok wdal — Revans (A.) 702: wwyż — 
Bradbrock (A.) 184: Kula — Howland 
(A.) 13.83. 


Doroczny bieg maratoński o mi- 
strzostwo Angli, zakończył się ponowa 
nem zwycięstwem  Ferrisa 
2:40:47.6. Jest to już piąte z rzędu zwy! 
cięstwo znakomitego długodvstantsowca 


Na zawodach w Helsingiorsie osią- 
gnięto wyniki bardzo słabe. Larva wy= 
grał 800 mtr. w 2:02.6. Mattilainen —3 
kkm. w 15:35 przed Loukola. Jaervincm 
— kulą 14.32; Takala — dysk 40.89. 

Houben zwycięży! na zawodach 
Lun CPoRAAK Nir, w Czasie 115%. l 
ne wyniki: 200 mtr. — Schuller 22.6; 5 
klm. — Kiip 15:38, wdał — Doberman 
690; dysk — Hoffmeister 44.90. 


Na zawodach w Budapeszcie osiąg- 
nięto następujące wyniki: 100 mtr. — 
Fluck, Nogy i Geissler po 11.1: 1500 
mtr. — Friebe 4:10.6: 300 mtr. — Be- 
regy 35.4; 110 mtr. płotki — Wesely: 
15,4; skok wwyż — Kasmarky 187; kie 
la — Hunyady 13.43: dysk— Bariaton 
40.01. 

Międzypaństwowe Spotkanie ple- 
ściarskie Węgry — Czechosłowacja 
rozegrane w Brnie skończyło się zwy« 
cięstwem Węgrów w stosunku 10:6. Cze 
sł byli osłableni brakiem Hermanka I Na 
kolnyego. Mistrz Świata Kocsis z tri 
dem jedynie pokonał Vobnasiła, 

Kongres Międzynarodowego Związ« 
ku Bokserskiego w Brukselli zatwier- 
dzi następujących mistrzów świata (od 
wagi muszej wwyż): Genaro. Fidel ia 
Barba, Routis. Mandell. Dundee. Mickey. 
Wałker. Loughran, waza ciężka — vaa 
cat. 

Mistrzowie Europy: Pladmer  (Fr.). 
Bernasconi (Wł.). Larsen=(D.), Sybitle 
(Bd.). Genon (Bel.), Th (Fr., Bonaglia 
(W.). Charles (Bel). j 

Sawall święci! triumfy w Berlinie, 
bijąc bezkonkurencyjnie MólHera. Bes 
noita. Breau i Ehmera. 

Engel wykazał świetną formę na za 
wodach w Krefeldzie, bijąc Arleta ń 
Oszmellę. 

Na zawodach w Paryżu w biegach 
za motorami zwyciężył Pailiard, bijąc 
Linarta, Grassina 1 Toricelliego. 

Baranyi osiągnął na zawodach w Bu- 
dapeszcie na 100 mtr. st. dow. Świetny! 
czas 1:00 sek. 


na zawodach w Paryżu, bijąc czołowych zawodników francuskich. 


7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysdkości 1 m/m szerokości szpalty red., w tekście zl. 0.80, poza tekstem zł. 0.40. 
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